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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


kwartalnie 
3 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 cent 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 ztr. 45 eta 
r miesięcznie 1 „ 30 , 
Z przesełką pocztową: 
w państwie austrjac. . * złr. 80 cent. 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 ser. 
„ Szwecji iDanii. « 6 . 
|, Francji i Anglii . 23 franków 
Włoch . « «+ « : 25 k 
, Belgii i Szwajcarii 18 . 
„ Tureji i ks. Nad. 18 


We Lwowie, Czwartek -d. 4. Stycznia 1866. 


HRok v. 


° 
Przedpłatę przyjmują: 

Bióro Administracji Gazely Naro- 
dowej przy ulicy Xowej pod 1. 291. 

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stempłowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przyjnuje jedynie p. Ludwik Błoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Engóne 95: p. 
«lujen, Oppelik, w Wiedain Wollzaile N.22: 
Haascnstelo s Vogler, w Wiedniu W olizeile 
N. » i w Frankfurcie nad Menem. 

LISTY REKLAMACYJNE  meopie- 
czętuwane nie ułegają frankowanin. 


Nowy gwałt moskiewski. 


„Dla nowych zachodnich gubernij u- 
chwalono następujące rozporządzenie: O- 
sobom polskiego pochodzenia zakazano 
nabywać w przyszłości majątki ziemskie 
w inny sposób, jak w drodze prawnego 
dziedziczenia; właściciele dóbr ziemskich 
Połacy, których nie przekonano, iż brali 
udział w powstaniu, nie są obowiązani 
wyprzedawać się z majątków ziemskich. 
Rozporządzenie to nie odnosi się do Kon- 
gresówki.* 

Przepisujemy tutaj powtórnie ten po- 
dany już wczoraj noworoczny telegram 
petersburgski, aby wpatrując się dłużej 
oczyma w to doniesienie, uwierzyć, iż coś 
podobnego dzisiaj, w tyle wieków po Mon- 
golach i Krzyżakach, po rzeziach hugenoc- 
kich, istnieć i jawnie przed światem; z mo- 
narszą cyfra na czole występywać może. Jest- 
to rożbój, tem potworniejszy, że go popeł- 
nia nie jeden szałenicc, nie banda nędzarzy, 
ale rząd, uznany w luuropie za legalny, 
mający nawet w Rzymie reprezentanta i 
znajdujący tam posłuch, rząd, oparty na 
półtora miliona bagnetach, a popełnia na 
tych, których zdziesiątkowały szubienice, 
kule, katorgi, deportacje, wygnanie, któ- 
rych majątek ruchomy rozniesiono konii- 
skatami, których majątek nieruchomy jest 
pod sckwestrem. 

Murawiew i Anienkow, na mocy przy- 
służającej im władzy nieograniczonej, wy- 
dali już byli rozporządzenia, zabraniające 
osobom polskiego pochodzenia i katoli- 
ckiego wyznania kupować majątki ziem- 
skie na Litwie i na Rusi; ułożyli się na- 
wst, mimo lichego „stanu finansów moskie- 
wskich, z ministrem finansów, że Moska- 
lom, chcącym nabywać majątki ziemskie 
w tych ziemiach polskich, udzielano ze 
skarbu znaczne zapomogi ; kupującym je 
pozwalano wygodnych, długoletnich termi- 
nów spłaty, itp. dogodności. 

Nie znęcali się jakoś Moskale, gdyż 
przy ogromnej nędzy w głębi Moskwy, 
Moskale mogli tam nabywać tanio mają- 
tki Me wynosząc się w strony obce, za- 
ludnione wilkołakami, ludożercami, co się 
rodzą z nożem i żagwią w ręku, za ja- 
kich pisma moskiewskie ziomkom swoim 
przedstawiali mieszkańców ziem polskich. 
Zmoskwicenie szło oporem, a pisma mo- 
skiewskie wciąż wołały, że na nic się nie 
przydadzą żadne środki, dopóki Moskale 
nie zagnieżdżą się po dworach i miastach, 


Statystyka pożarów w państwie 
Moskiewskiem. 


, (Ciąg dalszy.) 
, Co do mnie osobiście, muszę wyznać, że 
mime takie odezwanie się współpracownika 
urzędowej moskiewskiej gazety, chętnie wierz 
i dzić, że rząd carski wcale nie jest wolny od 
tych herostratowskich wypadków. Zepewne car 
jego ministrowie ręki bezpośrednio nie przy- 
kładają, lecz w Skład rządu wchodzą jeszcze 
czynowniki wszystkich klas l4-rangowych man- 
darjnszów cara, cała zgraja tajnej polieji i pi- 
sców, pisarczyków różnych a różnych dykaste- 
ryj. Ci mają jawne stosunki z łotrami i podpala- 
czami, ci za kilka złotych wypuszczają powsze- 
chnie przez lud wskazywanych łotrzyków ; ci 
pisząc „jabiedy,* zaskarzenia na Polaków, sami 
nie wstydzą się przechowywać kradzione rze- 
czy we własnym domu, gdy mają obowiązek je 
wyszukiwać i z powodu których eodziennie od- 
bywają rewizje po domach spokojnych obywa- 
teli: Tym nawet Poczta Północna nie odmówi zą- 
pewne braterstwa z żulami, jak nazywają 
złodziej w Moskwie. Każdy Moskal, którego za- 
sady nawet dalekie od naszych, t0 Samo wyzna, 
a ministerjum spraw Wewnętrznych Często musi 
zmieniać skompromitowanych urzędników, > 
co najczęściej, za niesłuszne ogłaszać sumien- 
ne dowody wspólnietwa w kradzieży, pożogach 
itd. horodniczych, kwartalnych, stanowych, pry” 
stawów itp. Więc gdzie władze rządowe mają 
niezaprzeczony udział w zadaniu klęsk narodo- 
wych, my mamy prawo wielką Część tych klęsk 
przypisać winie rządu. Zresztą Z ezyjegoż to 
rozkazu palono na Litwie całe wsie i zaory wa- 
no slady całych osad? Wszak nikt nie zaprza- 
czy, że popalone domy i wsie z rozkazu Mura- 
wiewa, spłonęły z woli rządu moskiewskiego. 
. „Mamy pod ręką, pisze statystyk moskiewski, 
wiadomości o pożarach i podpalaniach nie jednej 


nie utworzą opoki, na której stanąć by 
mogła tam Moskwa. 

Czego taka hyena, jak jeneralny Wie- 
szatel, nie ważyła się zarządzić, może z 
resztek uczucia ludzkości i wstydu, tego 
dziś dopełnić ma ukaz carski: wszy- 
stkic posiadłości polskic na Li- 
twie i Rusi uznane być mają jako 
res nullius, a więc należeć do pierwszego 
lepszego, kto się po nie schyli — do nóg 
satrapów, ministrów i czynowników mo- 
skiewskich. Wyrażnie bowiem w powyż- 
szem doniesieniu napisanó, że ci, którzy 
brali udział w powstaniu, będą obowiązani 
wyprzedawać się z majątków ziemskich — 
a brał udział w powstaniu czynem, pismem, 
myślą, miną każdy, kogo o to posądzi 
pierwszy lepszy denuncjant, każdy, kto 
się przyznaje jeszcze, iż jest Polakiem 
a nadto katolikiem. 

Ale, gdy taka masa majątków ziem- 
skich wystawiona będzie na sprzedaż, 
któż je kupi? Moskale w samej Moskwie 
mogą obecnie łatwo nabywać majątki; 
zdarzy się ledwie jeden lub drugi Niemiee 
z prowincyj Nadbałtyckich: więcej nikt. 
Bo tam gdzie wszelka własność prywatna 
wystawiona jest na rozbój, przez władzę 
popierany a nawet organizowany, tam nikt 
się nie osiedli. Niemcy dzisiaj do Moskwy 
się nic udadzą; przed kilku tygodniami 
jeszcze opisywały pisma niemieckie od- 
wrót swoich ziomków, którzy dwa lata 
temu udali się na kolonizację do Moskwy, 
zaopatrzeni w siły materjalne, a po dwóch 
latach uciekali o żebranym chlebie. Zre- 
sztą i w prowinejach Nadbałtyekich po- 
wiadają Niemcom, że się muszą pozbyć 
niemieckiego języka i protestantyzmu, a 
stać się prawosławnymi Moskalami. Be- 
dzie więc trzeba owoc rozboju rozdawać 
darmo, a nawet podobno zmuszać Moskali, 
wypuszczonych zbrodniarzy i raskołów, 
do przyjmowania prezentu. 

Jeszcze nie znamy  dosłownej treści 
ukazu; ale zdaje się, że przechodzącym 
na prawosławie będą pozostawione ma- 
jatki, jak w państwach muzułmańskich ży- 
cie przechodzącym na islam. Będzie to 
zatem i katownia religijna. 


Uwagi nad budżetem na rok 1866. 


Z góry można było wiedzieć, że choćby 0- 
beene ministerstwo zaprowadziło jak najwię- 


gubernii, nie jednego kraju, ale całej Moskwy, 
i po. uważnem rozpatrzeniu tego materjału, 
możemy powiedzieć , że niektóre z wyliezonych 
sądów nie mają żadnej podstawy, a niepozba- 
wione podstawy Są znacznie przesadzoue. W 
Zachodnim kraju rzeczywiście były podpałania, 
w których winowajcy okazali się ludźmi z ka- 
tegorji, z której niedługo przedtem wychodzili 
„żandarmi wieszający* (zapewne to mowa o Mu- 
rawiewie i zgrai nasłanych opryszków, — wtedy 
najzupełniej się zgadzam). „I w innych miej- 
seach były podpalania, jasno wykazujące te sa- 
me źle skierowane dążności, które tak krwawą 
były oświetlone łuną petersburgskich pożarów 
1862 r.; lecz mimo to nie ma dostatecznej pod- 
stawy do przypuszezenią, ażeby wszystkie poża- 
ry, wyniszczające w latach 1864i 1865 Moskwę, 
ażeby wszystkie podpalania były spra- 
wą połskiej lub jakiejbądź innej in- 
trygi*. (Robię tu nacisk, aby każdy zauważył, 
iż Katkow i jego zgraja już nawet wśród moskie- 
wskiego dziennikarstwa, znalazł zaprzeczenie o0- 
szczerstwa, rzucanego na Polaków, i że jego 
krucjata przeciwko podpalaczom polskim jest fał- 
szem. Cv się tycze petersburgskiego pożaru, to 
najwięcej się doń przyłożyła ręka policji i straż 
ogniowa, niedokładnie wtedy urządzona, głównie 
zań policja, bo ta najwięcej się obłowiła.) „W o- 
pO liczbie podpaleń i pożarów, wydarzonych 
WA rpa w Moskwie, nietylko przypadki, w 
kierowanaj iodziony Jest udział złośliwej reki, 
ich aA przez działaczy politycznych wro- 
gien Pamstwu, lecz nawet iste, w których zale- 
dwie się podejrzywa udział tej ręki, tworzą nie- 
znaczącą, dającą sią pominąć mniejszość, Mate- 
rjały, znajdujące się u nas pod ręką, jeszcze 
mniej mogą służyć za dowód sztucznie wies 
ślonego wynalazku przez naszych publicystów o 
pożarnej epidemii i nieistniejącej chorobie o. 
manii. Równie też nie ma najmniejszego powo- 
du, choćby trochę usprawiedliwiać się z ogła- 
Szanej przez pewną gazetę plotki na moskie- 
wski naród, jakoby on sam wypalał swe wsie i 
miasta z właściwego mu zwyczaju.* 


m a a e 


ksze oszczędności, choćby -zrównóważyło, wyda- 
tki z dochodami, to'centralistyczne dzienniki wic- 
deńskie uderzą pomimu to na budżet. Prowadzą 
one opozycję quande méme więc wyszukać. mu- 
szą zawsze choćby wezorną. podstawę do za- 
rzutów. 

Gdyby ministerstwo „nie zniżyło podatku 
gruntowego i domowego, toby uderzyli nań, i 
wskazywaliby, iż podatex 2 roli i domów wiej- 
skich już teraz przepada dla niemożności opła- 
cenia, dla czegoź nie zniżyć to dobrowołnie, eo 
mimowoli i.tak ginie” Skoro zaś ministerstwo 
podatek gruntowy o 5%, a domowy klasyczny 
o 10%, zniżyło istotnie. więc chórem uderzają 
na ministra finansów i dowodzą mu, iż gdy 
niedohór okazuje się w całości bilansu, to nie 
powinien był obniżać żadnego podatku! Dare- 
mnem jest im odpowiadać, że i przy największym 
niedoborze roztropną rzeczą jest zniżyć ten po- 
datek, który wyciśbiony dzisiaj od podatkują- 
cych, na jutro odejmuje tymże wszelką dalszą 
możność opłacania jakiegokolwiekbądz podatku. 
Zaleganie i przepadanie coraz większe z roku 
na rok podatku gruntowego i domowego klasy- 
cznego. powinno było już panu Płenerowi o- 
tworzyć oczy, że nadal coraz wiekszy w tej ga- 
lezi okazywać się będzie niedobór, jeźli się poda- 
tkującym nie ulży ciężaru. Fakt zalegania i 
przepadania coraz większych kwot podatków 
gruntowych i domowych, skonstatował wpra- 
wdzie pan Plener w swych wywodach i wyka- 
zach finansowych, ale dopiero minister hr. La- 
risch uczynił, co uczynić od dawna było konie- 
cznością. Zapewne jestto drobna dopiero ulga 
dla rolnictwa, lecz spodziewać się należy, iż 
obniżenie tegoroczne jest tylko początkiem dal- 
szych ulżeń. 

Gdy przy obradach nad budżetem na rok 
1305 Taschek w wydziale finansowym uczynił 
wniosek, aby wydatki na wojsko obniżyć do 
80 milionów, to reszta członków wydziału nie 
śmiała nawet na serjo brać tej redukcji tak zna- 
cznej pod uwagę. Przez lat pięć ministerstwo 
centralistyezne nie było w stanie uporządkować 
do tego stopnia stosunków zewnętrznych Austrji, 
aby zredukować można budżet do 80 milionów. 
A teraz stronnicy tego ministerstwa centralisty-. 
cznego wyrzucają obecnemu ministerstwu, dla- 
czego w eiu miesiącach nie uporządkowało 
tak spraw zewnętrznych, iżby nie do 80 milio- 
nów ale przez połowę, do 40 milionów zredu 
kować można wydatki na wojsko ?... 

Ostatniej plenerowskiei pożyczki 60 milio- 
nowej, nie mogło ministerstwo centralistyczne 
zrealizować po 7214, chociaż warunki inne do- 
datkowe były jeszcze korzystniejsze, jak przy 
pożyczce obecnej 90-mi'ionowej. Musiało więc 
ją oddać w komis, wdawać się w zastawy, za- 
liczki i t. p. Gdyby te koszta obliczyć, pokaza- 
łoby się, iż jeszcze więcej pana Plener koszto- 
wała już w r. 1864 pożyczka, niż obeenie bra- 
bicgo Larisch. Później przy obradach nad bu- 
dżetem z r. 1865 i nowo przez pana Plenera 
zaproponowaną 116 milionową pożyczką, wy- 
szedł na jaw cały okropny stan finansowy Austrii, 
tak, że uchwalonej wtedy tymczasowej 13 milio- 
nowej pożyczki dla opłacenia bieżących procen- 
tów od długu państwa, nie mógł już pod ża- 
duym warunkiem pan Plener zrealizować i mu 


„Najważniejsza ezęść spraw o podpalanie 
jeszcze się znajduje pod Śledztwem..., ogłoszenie 
więc ich chociaż i może zaspokoić ciekawość 
powszechności, lecz obok tego w pewnym wzglę- 
dzie może przynieść pewną szkodę biegowi tych 
spraw. 

„Przytoczymy tutaj kilka uwag o pożarach 
na podstawie urzędowych sprawozdań z czasów 
ostatnich. Rozumiemytu: a) poddańcze doniesie- 
nia naczelników gubernij o zdarzeniach, skła- 
dane eo 2 tygodnie, i b) wykazy ważniej- 
szych wydarzeń, dokładane do najpoddańszych 
rocznych sprawozdań gubernatorów. 

„W Moskwie pożary składają od dawna je: 
dong ze szczególnych cech jej bytu. Od pier- 
wszych czasów jej historycznego życia, kronika- 
rze napełniają swe stronnice wieściami o poża- 
rach, rozumie się, najwięcej niszczących. Lecz 
i tych znacznych pożarów, które pochłonęły je- 
żeli nie całe miasta, to znaczne części takowych, 
kronikarze naliczają tak wiele, że wedle obli- 
czeń, zrobionych na podstawie tych wskazówek, 
wypływa, iż w ciągu XII. do XVI. wieku na każde 
miasto przypadało po siedm niszezących poża- 
rów na jedno stulecie. Za najgłówniejszą przy- 
czynę siły niszczącej moskiewskich pożarów. jak 
za dawnych czasów tak i obecnych, liczyć trzeba 
sposób stawiania domów. Jeszcze w czasach 
przedpiotrowskich cudzoziemey, przyjeżdżający 


do Moskwy, jako wyłączna cechę krainy wska- | 


zywali,iż w niej wszystkie budynki są drewniane. 
I po dziś dzień, z wyjątkiem chyba bardzo nie- 
licznych miast, a także południowych bezle- 
śnych miejscowości w Moskwie, budynki są prze- 
ważnie drewniane. W lecie trwa tam częsta po 
kilką tygodni posacha; skwarna pogoda wysu- 
sza hudynki drewniane do tego stopnia, iż dość 
jednej iskry, ażeby wszystkie chałupy we wsi 
mniej niż w ciągu jednej godziny, stały się HU 

ra płomieni. Słomiane strzechy, gęstość dom H 

we wsiach, stawianie ich w jeden długi TząĆ 

brak ogrodów między domami a drzew + lęg 

dach, wiatry zawsze wiejące wiosną w e T | 
suchej pogody, długie trwanie zimy, Zatem 0 


sial się znowu udać do zastawów i zaliczek. A 
jednak śmią obeenie centralistyczne dzienniki 
zarzuty czynić ministerstwu vbecnemu i utrzy-, 
mywać, iż gdyby pod uchwalę Rady, państwa 
poddało byio obeeną pożyczkę, byłoby mogła 
pod korzystniejszemi zawrzeć ją warunkami. Za- 
prawdę, pamięć eentralistów, jest albo bardzo kró- 
tka, albo bezczelność ich w fałszowaniu faktów 
hez granie. 

Minister finansów w wywodzie swoim do- 
tknął tego postępowania dziennikarstwa wiedeń- 
skiego i wyraził się, iż w zarzutach swych nie 
zachowują miary (masslos). Bardzo oględnie wy- 
raził się o niem. Nie są napady dzienników cen-. 
tralistycznych na ministra. finansów bez miary, 
ale są bez -~ sumienia. Nie idzie im o prawdę, 
nie wzdrygają się przed żadnemi fałszami, lecz 
używają ich najbezczelniej, skoro niemi spodzie- 
wają się podburzyć opinię przeciw obecnemu 
ministerstwu. 

Ministerstwo układając budżet na rok 1366, 
wzięło za podstawę eo do wydatków budżet 4 
r. 1865, i czyniło w nim dalsze redukcje, idąc 
za zdaniami najskrajniejszemi, co do oszczędno- 
ści objawionemi w wydziale finansowym i w 
Izbie, ale nie uwzględnionemi przez większość 
Rady państwa. To postępowanie jednak zjedna- 
ło ministerstwu nowe zarzuty! Wywodzą ztąd 
pożyteczność Rady państwa, i wielkość zbrodni, 
popełnionej systowaniem tej Rady państwa. Więc 
choć Rada państwa tych skrajnych głosów, do- 
magających się oszczędności większych, nie u- 
względniała, to pomimo tego była pożyteczną, ; 
ale gdy ministerstwo obecne je uwzględniło.. to, 
popeiniło czyn potępienia godny! 4h 

Istotnie dziennikarstwo i całe stronnictwo 
centralistyczne sliksowało co do idei Rady pań- 
stwa. Nie nie widzi, nie nie słyszy, nie pojąć 
nie może, leez wszystko odnosi do systowania 
Rady państwa. Pełuiejszem korytem niż dotąd 
kiedykolwiek było, płynie Życie konstytncyjne 
w całej Austrji, w Peszeie, w Zagrzebiu, we 
Iwvwie, w Pradze i td. Wszystko dąży do no- 
wego, silnego zorganizowania Austeji, do wytwo- 
rzenia od dołu odpowiedniej składowym częściom 
reprezentacji ogólnej państwa, centraliści zaś 
lamentują śród tego — na. systowania narzuco- 
nej z góry Rady państwa pełnej i szczuplejszej, 
chociaż wiedzą dokłądnie. że przeciw obiedwom 
oświadezyło się Y, części ludności całej Anstrji. 
Centralistom z temi Radami państwa było le- 
piej, bo' oni w nich rej wiedli, chociaż z krzy- 
wdą innych ludów, więc eokolwiek sie teraz 
dzieje — wszystko potępiają dla tego, że się 
nie dzieje przez Radę państwa t. J. przez nich. 
Odgrywają oni rolę wypędzonych pretendentów 
do korony, którzy zawsze nicująa i potępiają 
wszelkie czyny rządu, którym ich zastąpiony. 


Przegląd polityczny. 


Prace nad reformą procedury sądowej (cy- 
wiłnej) są, jak donoszą „ Wiednia, już ukończo- 
ne, a publikacja nowych rozporządzeń w Spra- 
wie tej reformy ma już wkrótce nastąpić. 

Równocześnie z odpowiedzią na adres sejmu 
siedmiogrodzkiego ma byé także ogłoszone ce- 


chodzenie się z ogniem = wszystko to są przy= 
czyny częstych powtarzań się pożarów i ich 
strasznej siły niszezącej. 
„Oto ogólna ilość pożarów w europejskiej 
Moskwie w ostatnich 22 latazh: 
1842 roku 6.024 1854 roku 7.462 


1843 „ 5.448 1855 8.650 
1844" „„, 5.941 1856 „ 10.780 
1845 „ 6.120 1857 „ 11.020 
1846 „ 6.692 1858 „ 10.073 
1847 „ 7.850 1859 „ 10.915 
1848 „ 9.907 1860 „ 10.456 
1849 „ 6.750 1561 „ 10.317 
1850 „ 7.648 (502 „4122380 
TOL TS 1863. ~n "13540 
1852 „ _ 6.664 1808 5 10/FR 
1853 7.412 i 


Razem w ciągu 22 lat 202.953 pożarów. 

„Z przytoczonych wyżej liczb okazuje się, iż 
w ciągu ostatnich 22 lat ilość pożarów podwojła 
się. Jeżelibyśmy nie podali tych liczb-pod: kry- 
tyke, mnsielibyśmy dojść do najniekorzystniej- 
szych wyników, Lecz tutaj wzrost liczby zawie- 
ra się w większej ścisłości późniejszych donie- 
sień i sprawozdań, szezególniej począwszy od 
roku 1862, gdy na ich wady była zwrócona 
przez ministerjum osobliwsza uwaga zubernato- 
rów, a wydziałowi wykonawczej policji poleciło 
ministerjum śledzić pilnie za dokładnością ukła- 
dania, pełnością, 1 przedstawianiem tych. donie- 
w czasie przyzwoltym,. wymagając od 
władz gubernialnych usprawiedliwienia się przy 
każdem odstąpienii od pomieniony ch prawideł. 
Odtąd sprawozdania ukiadają się obszerniej i 
dokładniej, 2 dla tego nietylko wykazana ilość 
pożarów znacznie większa, lecz zarówno ilość 
odszukanych ciał umarłych, rozbojów, grabieży: 
wypadków złodziejstwa, i nawet ilegć zdarzeń 
wcale niezależnych od woli ludzkiej, jak n.*p. 
ilość nagłych wypadków śmierci, gradobić, burz, 
rozbicia się statków i t. d. Oprócz tego przy-* 
czyna zwiększenia liczby wypadków pożaru 
znajduje się w prostej zależności od zwiększe- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 4. stycznia 1866. 


pcy wiszatela litewskiego, najlepiej charaktery- 


sarskie pismo odręczne, znoszące siedmiogrodz- | tygodniami idąc ręka w rękę z dominującymi 


ką kancelarję nadworną, i przydzielające jej 
czynności nadwornej kancelarji węgierskiej, 
Kancelarja nadworna chorwacka ma na teraz 
jeszcze pozostać nietkniętą. Faktem jest, że już 
teraz od niejakiego czasu w sprawach, dotyczą- 
cych Siedmiogrodu, jest głos kanclerza węgier- 
skiego decydującym, a kancelarji siedmiogrodz- 
kiej pozostawiono wyłącznie czynności admini- 
stracyjne. 

Z Pragi donoszą, że rada gminna pardu- 
bicka uchwaliła ostatniego grudnia jednogłośnie 
adres dziękczynny do cesarza za manifest wrze- 
śniowy. Piszą z Pragi do wiedeńskiej Neue freie 
Presse, że pogłoska o mających nastąpić licznych 
pensjonowaniach urzędników była istotme myl- 
ną. Rząd nie myśli bynajmniej pensjonowaniami 
zmniejszać wydatki, miało jednak wyjść rozpo- 
rządzenie ministerjalne, mocą którego nie mają 
być opróżnione posady urzędników nadal obsa- 
dzane. Odnosi się to tak do urzędników konce- 
ptowych jak i manipulacyjnych. í i 

Organ Deaka, Pesti Naplo, dowodzi w je- 
dnym z ostatnich numerów, że nie licząc nawet 
krajów korony węgierskiej, tudzież Weneckiego, 
Tyrolu i t. d. oświadczyła się większość ludów 
austrjackich za manifestem wrześniowym i za 
zawieszeniem Rady państwa. Naplo konstatuje 
to liczące glosy, które w sejmach krajowych o- 
świadczyły się za mauifestem i przeciw manife- 
stowi. W sejmach tych, liczących w ogóle 868 
członków, oświadczyło się za manifestem 480 
członków, przeciw manifestowi 388. Stosunek 
ten, dodaje Naplo, byłby za manifestem jeszcze 
korzystniejszym, gdyby Węgry, Chorwacja, 
Tryest, Wenecja i Tyrol były wotowałv. De- 
batte przytaczając teu artykuł, powiada: „Rząd 
może ze stanowiska konstytucyjnego zupełnie 
apokojnie postępować drogą, na którą wstąpił. 
Głosy, które się za manifestem oświadczyły, nie 
są bynajmniej "głosami ciemnego, dającego się 
łatwo powodować, tlumu.“ 

W Zagrzebiu przygotowują trzy projekta a- 
dresu do tronu. Jeden z nich przygotowuje 
har, Hellenbach (fuzjonista), drugi dr. Racki a 
trzeci Mrazowie. Dr. Racki żąda w swoim pro- 
jekcie przyłączenia Dalmacji. Utrzymują nadto, 
że bawiący w Wiedniu biskup Strossmayer o- 
trzymał od swego stronnietwa polecenie zbada- 
nia w Wiedniu opinii, jakiego adresu rząd by 
sobie życzył. 

Urzędowy Pesti Hirnók zaprzecza doniesie- 
niom, według których miałby rząd starać się o 
utworzenie dla siebie w sejmie węgierskim stron- 
nietwa, że do stronnictwa tego ma należeć bar. 
Eötvös i t. p. Pesti Hirnók pisze: Kto zna sto- 
sunki, wie, że rząd tak jak się nie mieszał w 
wybory, tak i w sejmie utworzenie stronnictwa 
dla siebie nia pragnie, lecz wyczekuje, by po- 
znać, jak silne stronnictwo sejmowe oświadczy 
się za programem postawionym w mowie trono- 
wej. (Ci, którzy staną na podstawie tego pro- 
gramu, sami przez się będą rząd wspierać Ale 
największym błędem jest przypuszczenie, że na 
czele tego stronnictwa rządowego“, stanie Eótvóz. 
Hirnók dowodzi niedorzeczności tego twierdzenia, 
opierając się na zachodzącej między opiniami 
Eovtvósa a dzisiejszego rządu różnicy. 

N. f- Presse zastanawiając się nad wnioskiem 
hr. Gołuchowskiego względem przyznania żydom 
prawa bezwarunkowego dó zakupna dóbr ziem- 
skich, i zniesienia rozporządzenia odnoszącego 
się w tym względzie do żydów z 18. listopada 
1860, cieszy się moenvo tym krokiem byłego mi- 
nistra stanu. „Lepiej późno, niż nigdy — woła 
N. fr. Presse — i spodziewać się, że hr. Gołu- 
chowski będzie się usilnie starał o to,by wnio- 
sek jego odniósł zwycięstwo, nietroszcząc się o 
opór, jaki mu Rusini stawiać będą.* Wspomina- 
jąc o pogłosce, wed ug której mieliby Rusini zą- 
miar wystąpić z sejmu lwowskiego, powiada 
wspomniany dziennik wiedeński: „Ruscy poli- 
tycy, począwszy od wicemarszałka arcybiskupa 
Litwinowicza, a skończywszy na panu Kowba- 
siuku, chcą się z sejmu lwowskiego wynieść. 


Niepodoba się im już tam. gdzie przed pięcioma | 
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dzis znów Mazurami, wotowali adres dziękczyn- 
ny za systowanie konstytucji (t. j. patentów lu- 
towych). Gdyby było rzeczą możliwą, żeby ci 
Rusini zabawiali się w sejm całkiem osobny, 


| kto wie czyby — jeżeliby oczywiście w Wie- 


dniu nie przeciw temu nie miano — niezawoto- 
wali zaraz adres z proźbą zwołania Rady pań- 
stwa. Ich konsekwencja polityczna nie stałaby 
im bynajmniej na przeszkodzie Zresztą nie bie- 
rzemy bynajmniej na serjo owych pogłosek o 
wystąpieniu Rusinów z sejmu lwowskiego.* 

Ten sam dziennik żartuje sobie z nadziei, 
jaką mają Czesi, licząc teraz na to, że się ce- 
8arz jako król czeski koronować będzie. N. fr. 
Presse przypomina, że sejm czeski juź dawniej 
raz, a mianowicie w r. 1861 otrzymał przyrze- 
czenie od cesarza, iż się będzie poż | 8. Wa- 
cawa koronował. Wówczas to, gdy Si a 
sejmu czeskiego, złożona z 9 posłów pod prze- 
wodnictwem marszałka hr. Nostitza umyślnie w 
tym celu przybyła do Wiednia, przyrzekł Najj. 
Pan stanowczo oświadczając: „Będę się koroną 
czeską koronował.* Równie stanowczo brzmiało 
przyrzeczenie to, powtórzone w języku czeskim.* 

W sprawie dzisiejszego kierownika namie- 
stnietwa czeskiego, pisze Vaterland, że br. La- 
zansky „w interesie pojednania i zgody, prosił 
sam ministra o uwolnienie od czynności w sej- 
mie pragskim i oddania mu napowrót referatu 
ważnych i pilnych spraw, dotyczących polity- 
cznej reorganizacji królestwa.“ 


Francja. Dyplomatyczny korespondent Ga- 
zety Kolońskiej zaprzecza w liście z Paryża d. 31. 
erudnia doniesieniom Memorial dipl., jakoby ga- 
binet francuzki wywierał presję we Florencji z 
powodu tamtejszej krizys ministerjalnej i reduk- 
cji armji i upewnia, że między p. Drouinem a 
p. Nigrą nie zaszła żadna sprzeczka, ani też ga- 
binet franeuzki nie myśli zamaskowanych 10.003 
żołnierzy swoich zostawić w Rzymie, dla omi- 
nięcia konwencji wrześniowej. 


Włochy. Nowy gabinet składa sięz nastę- 

ujących ezłonkow : Lamarmora prezes gabinetu 
1 minister spraw zagranicznych; Chiaves we- 
wnętrznych, Scialoja finansów, Defalee sprawie- 
dliwości, Jacini robót publicznych, Cadorna woj- 
ny, jen. Angioletti marynarki. Ministerjum dwo- 
ru, które się spodziewał otrzymać Rattazzi, nie 
będzie już podobno obsadzone. O rozwiązaniu 
parlamentu nie ma co myśleć, gdyż podatki 
przyzwolone tylko do dnia 23 lutego, a żaden 
gabinet nie ośmieli się rządzić bez budżetu przy- 
zwołonego. 
Telegramy z Rzymu d. 1. stycznia donoszą : 
„Przyjmując życzenia franeuzkiego korpusu ofice- 
rów papież wyraził życzliwość i wdzięczność 
dla armii francuzkiej w Rzymie, mówiąc, że dzię- 
kuje szczególnie w tym roku, ponieważ jest to 
może ostatni, w którym jej w takiej świetności 
błogosławi. Po jej oddaleniu przyjdą może nie- 
przyjaciele kościoła do Rzymu. Ojciec św. o- 
świadczył , że modlić się będzie za armię fran- 
cuzką, za rodzinę cesarską, za całą Francję, na- 
wet za biednymi Włochami, obarczonymi nie- 
szczęściem. * 

W kwestji niemiecko-włoskiego traktatu ban- 
dlowego, który podług najnowszego telegramu 
z Drezna, ma już być podpisany temi dniami, 
donoszą teraz, że także Hanower przyrzekł juź 
przystąpienie swoje pod warunkiem, jeżli wszy- 
stkie inne rządy związku Cłowego zgodzą się 
na niego. 


Ziemie Polskie. Z Poznania piszą, że hr. 
Działyński, który bawi w Paryżu, a którego sąd 
berliński w procesie polskim zaocznie na śmierć 
skazał, ma zamiar wrócić do kraju i stawić się 
sądowi. 

O przemówieniu jen. Kaufmanna do zgro- 
madzonej na przyjęcie jego w Kownie szlachty 
donosiliśmy już. Uzupełniamy to doniesienie je- 
szcze wyjątkiem z mowy, jaką miał do ducho- 
wieństwa katolickiego, które mu się przedsta- 
wiało, i do urzędników. Przemówienia te nastę- 


nia się ludności kraju, a przez to Samo i bu- 
dynków. Według badań zmarłego akademika 
Koppena, na początku 40 lat było w Moskwie 
62%/4 milionów mieszkańców, dziś ich się liczy 
da 45 milionów. Dla nowych 12% milionów lu- 
dzi potrzeba było nowych domów. Nadto 
od czasu oswobodzenia włościan, ostatni zaczęli 
powszechnie zaprowadzać rozdział familijny : 
wynikiem tego już było powiększenie liczby 
domów, a następnie zwiększenie możebności po- 
wstania pożaru. i równocześnie umniejszenie li- 
czebnego składu rodzin, zatem zmniejszenie 
środków dozoru nad ogniem. ŻZapewnie w liczbie 
przyrosłych w ostatnich latach mieszkańców zna- 
czna bardzo część wypadnie na europejską Mo- 
skwę, królestwo Polskie i Finlandję; lecz zmniej- 
szywszy ten przyrost nawet na '/,, dopu- 
ścimy tylko 8 milionów przyrostu na azjatycką 
ezęść Moskwy, i przypuśćmy po 8 ludzi na cha- 
tę — rozliczenie nadto obszerne — a i w tym 
razie wypadnie jeden milion nowych domów. 
Lecz pomińmy włościańskie nadziały, i weźmy 
na uwagę tvlko jeden milion nowo powstałych 
od ruku 1840 budynków. Podług obliczeń z o- 
statnich ciu lat, na 10 tysięey domów bywa 
16 pożarów, zatem na 1,000.000 wypadnie 
1.600. Oto jedna z przyczyn zwiększania się 
wypadków pożaru, tworząca więcej 15°% ogól 
nej liczby wydarzeń pożarów w ostatnich Ociu 
latach. 


„Mniej zasadniczą, chociaż mającą także 
znaczny wpływ, przyczyną zwiększenia poża- 
rów jest niezawodnie rozpowszechnienie używa- 
nia herbaty. Obecnie nietylko w zajezdnych do- 
mach i karczmach, ale w wielu włościańskich 
chatach samowary weszły w użycie. Takowe 
nastawiają niedbale, zwykle w sieniach a cza- 
sem na podwórzu, zarzuconem słomą. Godne 
uwagi, że używanie herbaty najbardziej się roz- 
szerzyło w guberniach: miżegorodzkiej, kazań- 
skiej, symbirskiej, samarskiej i saratowskiej. 
Nie mówiąc już o Tatarach (gdzie nawet u bie- 
dnych w każdym domu znajdziesz samowar), 


moskiewacy włościanie, w tym kraju zamożniejsi 
niż w: średnim lub północnym pasie Moskwy, 
piją herbatę jeżeli nie codzień, to przynajmniej 
dwa razy na tydzień, a mianowicie we wsiach, 
mających więcej samowarów — są też i pożary 
częstsze. * 

„W ostatnich czasach rozpowszechnił się mię- 
dzy ludem zwyczaj palenia tytoniu. W Mało- 
Rusi dawno palą, leez tam nie częsio po- 
wstają ztąd pożary, bo tam palą lulki (fajki). 
Lecz w wielko-moskiewskiej krainie, szczegól- 
niej nad Wołgą, w ostatniem Śleciu rozpowsze- 
chniło się użycie kręconych papierosów, jak ich 
zwie lud „skapiroski”, z których często spada 
ogień, i tu stanowi jedną z przyczyn powiększe- 
nia się pożarów. W niżegorodzkiej gubernii np. 
przypisują tej mianowicie przyczynie największy 
wpływ na zwiększenie pożarów. Nawet sam 
jarmark w 1864 roku, jak się praekonano, splo- 
nął od papierosa. 

„Rozpowszechnienie używania przez ludzi 
fosforowych zapałek, które powszechnie i naj- 
zupełniej zastąpiły miejsce dawniejszych „siar- 
niezek”* i hubkę, jak widać z doniesień niektó- 
rych gubernatorów, powiększyło w ostatnich la- 
tach liczbę pożarów. Szezególniej dziceinne 
swawole z zapałkami były często przyczyną 
nieszczęść. To się zdarza częściej latem, gdy 
dorośli idąc na robotę w pole, zostawiają mało- 
letnich bez żadnego dozoru.* 


„Na ostatek nadzwyczajne rozmnożenie ró- 
¿nego rodzaju szynkowni, począwszy od 1863 
roku, miało niemały wpływ na powiększenie 
pożarów, mianowicie od tego czasu. Ż donie- 
sień widać, że znaczna liczba pożarów zaczyna 
się takeż od domów, gdzie są szynkownie, winne 
handle, karezmy it. p. miejsca wyprzedaży spi- 
rytusowych napojów.* 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


TĄ Pa 


zują okropne położenie Litwy. 
stwa katolickiego przemówił Kaufmann w Ko- 


Do duchowień- 


wnie. jak donosi Znwalid w sposób nastepujący 
„Jeżeli ze strony szlachty widzę mało, to ze 
strony duchowieństwa rzymsko - katolickiego nie 
widzę dotąd żadnej chęci zaniechania dawnej 
dążności. Po tem wszystkiem co zaszło w cza- 
sie ostatniego buntu, duchowieństwo bardziej niż 
ktokolwiek inny powinnoby zmienić swój spo- 
sób postępowania. Nie podobnego dotąd nie wi- 
dać: zamiast oczyszczenia się Z zarzutu jawne- 
zo popierańia rokoszu, zamiast okazania dążno- 
ści pożytecznej dla narodu, zamiast pozyskania 
z jednej strony zaufania rządu, a z drugiej, we- 
dłe obowiązków swego powołania, dla dobra 
owczarni, objaśniania jej woli monarchy i po- 
Żżyteczności rozporządzeń rządowych: duchowień- 
stwo rzymsko-katolickie, jak dawniej, stoi na 
czele stronnictw, sprzeciwiających się rządowi. 
Muszę wyznać, że duchowieństwo rzymsko-kato- 
lickie w całej dyecezji telszewskiej nie chce 
przejąć się widokami rządu. Zarzut w tej mie- 
rze cięży najbardziej na władzy dyecezjalnej. Wa- 
sza Przewielebność (zwracając mowę do bisk. 
Wołłonczewskiego) sam wiesz to dobrze, że przy- 
jęty przez niego sposób postępowania nie jest 
dla mnie zadawalniający. Cierpliwość moja jest 
wielką; pan wiesz to dobrze i przekonałeś się 
o tem z poprzednich iuteresów. Wielu księży 
ściśle wykonywają polecenia pańskie; przez 
nich pan mogłeś zdeklarować się rządowi. Tym- 
czasem nie; księża jawnie i skrycie sprzeciwia- 
ją się wszelkim rozporządzeniom moim. 
to wina? Chciej pan pojąć, że będziesz za to 
odpowiedzia:ny przed Bogiem i przed monarchą.“ 

A w końcu zawołał: 

„Zaczekam jeszcze, i podług czynów tego 
duchowieństwa sądzić będę o waszej tendencji. 
Kiedy będziecie działać dobrze — będę wdzie- 
czny ; kiedy źle — ulegniecie odpowiedzialności.* 

Znowu zwróciwszy się do szlachty, jeneral- 
gubernator dodał: „I wam panowie szlaahta po- 
wtarzam : rozważeie pilnie to, co powiedziałem. 
Dopilnuję tego, aby słowo stało się czynem. 
Inaczej być nie może. Z ukontentowaniem moge 


dodać, że w gronie waszem są wyjątki, ale 
rzadkie. Na co więe czekać ? czas już przeko- 


nać się, że sprawa rządu jest czysta, jasna, i że 
rząd nie cofnie się ani na krok. nie zboczy od 
niej. Historja najłepiej dowiodła, że środki wspa- 
niałomyślności, politowania, ustępstwa, miłości -- 
średki, jakiemi nawet podtrzymy wano polską na- 
rodowosć w tutejszym kraju, nie doprowadziły 
do niczego, sprowadziły tylko smutne następ- 
stwa.“ 

Kiedy szlachta, kłaniając się, zabiera'a się 
do wyjścia, naczelnik kraju zatrzymał ją mówiąc: 
„Proszę panów jeszcze na chwilkę: chciałbym 
ażebyście słyszeli to, co powiem tym panon (tu 
wskazał na urzędników instytucji pokoju) dla 
tego, że wam należałoby tak postępować jak o- 
ni postępują. Członkowie komisji włościańskiej 
załatwiają sprawy włościańskie tak, że mi przy- 
chodzi tylko im dziękować. Wy, panowie jeste 
ście tu  przodkującymi ludźmi moskiewski- 
mi, powolanymi z woli Najjaśniejszego Pana, 


dla urządzenia ludu tak jak należy; wy jeste- 
śeie stróżami jego interesów, wy zrobiliście już 
wiele, i ja widziałem owoce prac waszych. Po- 
stępujcie dalej tak, jak zaczęliście ; nauczajcie 
lud i bądźcie jego kierownikami, czego, jak to 
widzieliście, nia było w stanie wykonać tutejsze 
Nauczajcie 
lud poszanowania prawa, cenienia imienia ru- 
skiego, — tej największej korzyści oczekuję po 


duchowieństwo rzymsko-katolickie. 


was*. 


W Warszawie umarł jak donosi korespon- 


dent Gaz. Wrocł, dnia 30. grudnia bankier Ro- 
sen, rażony nagle apopleksją na ulicy. Kore- 
spondent podnosi Basie i znaczenie tego ban- 
kiera. Był on wyznania mojżeszowego, był 
przez rząd moskiewski mianowany członkiem 
rady stanu. którą to godność złożył na rozkaz 
rządu narodowego. Korespondent nazywa zmar- 
łego gorącym patrjotą polskim i jednym z naj- 
szlachetniejszych obywateli Warszawy. 

Gen. Cor. pisze: „Gaz. Mosk. wyraża % po- 
wodu węgierskiej mowy tronowej obawę, że Slo- 
wianie austijaccy mogą paść ofiarą pojednania 
i służyć tylko za narzędzie obeym interesom. 
Zalanie to przy znanem pansła'wistycznym kierunku 
tego dziennika, nie może weale zadziwiać: ale 
Ga:. Mosk. posuwa jeszcze dalej swoje obawy, i 
w prawdopodobieństwie pojednania się Austrji z 
Węgrami, upatruje niebezpieczeństwo dla samej 
nawet Moskwy. To zasługuje już na uwagę. „Co 
się tyczy Moskwy — powiada ten dziennik mo- 
skiewski — potrzeba, ażeby ona wzięła do wia- 
domości ten niewątpliwie blizki zwrot polityki 
austrjackiej przeciw południowo-wschodniej Ku- 
ropie, i starała się wszelkiemi siłami o to, by 
Austrja nie uprzedziła jej w rozwiązaniu kwestyj 
E a acl Jakkolwiek trudnemi i zawikła- 
nemi mogą być kwestje austrjackie, nie trzeba 
przecież zapominać, że Są one prawie wyłącznie 
politycznej tylko natury i że mogą być rozwią- 
zane działającemi szybko powszechnemi środ- 
kami, gdy przeciwnie ku nchyleniu kwestji pol- 
skiej zdaje się być potrzebnem Moskwie prze- 
kształcenia w taki lub owaki sposób składu wyż- 
szych klas społeczeństwa w zachodniej Moskwie. 
Nadto ma Austrja do czynienia z przywiązany- 
mi bez wątpienia do dynastji Niemcami i Wę- 
grami, i niepotrzebuje przytem zbyt wiele n- 
względniać rozprószonych i beasilnych Sławian. 
Moskwa zaś liczy pomiędzy swoimi poddanymi 
cąłe klasy społeczeństwa, które są jej stanowczo 
nieprzyjazne. Jeżli Moskwa z swojej strony nie 
dołoży szczególnych usiłowań, tedy może łatwo 
stać się, że Austrja ureguluje wewnętrzne spra- 
wy swoje, nim my zdołamy się wyswobodzić z 
krępujących sieci nieporozumień.“ 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Kijowa d. 9. grudnia. v. s. 
(T) Smutno mi i bardzo przykro, że nigdy 
wam nie lepszego donieść nie mogę, prócz pła- 


Czyja 


l rż ln, ya 


czu, smutku i zgrzytania zębów — co też.bo n 
nas nieszczęść 1 oburzających gwałtów kaźżdo- 
dziennie się wydarza. 

Niegdyś będąc w szkołach malcami, zgrozą 
i trwogą byliśmy przejęci, ucząc się i dowiadu- 
jąc z „Historji wieków starożytnych“ barbauji, 
terroryzmu, ciemnoty i okrucieństw ludów, wy- 
czytując czyny okropne Nerona, Heliogabala, 
Kaliguli, i wielu a wielu innych ciemięzców i 
katów ówczesnych rodzaju ludzkiego — my nie- 
baezni winszowaliśmy sobie, ciesząc się, iż ży- 
jemy w innych czasach, w wiekach bowiem cy- 
wilizacji, oświaty i chrześcjaństwa, słowem, w 
wiekach, gdzie ustała już siła brutralna dzikie- 
go człowieka, a weszło poszanowanie praw Bo- 
żych, praw narodów, praw własności; — nieste- 
ty! dziś innego nabieramy przekonania, widzi- 
my jasno myłkę swych młodocianych sądów, 
patrząc od lat trzech aż po dziś dzień na co- 
dzienne gwałty, zabory. konfiskaty majątków, 
więzienia coraz to nowych ofiar, i wywożenia 
tych na Sybir lub w głąb Moskwy, — tem wy- 
raźniej czujemy myłkę naszych niedoświadczo- 
nych sądów, że w owych wiekach ciemnoty i 
barbarzyństwa ogólnego narodów, mniej było 
dotkliwem podobne postępowanie owych to ka) 
tów; zresztą ówcześnie od czasu do czasu poja- 
wił się okrutnik lub barbarzyńca, taki Neron 
lub Kaligulla, i był tylko sam jeden, który gnę- 
bił i zabijał lud Boży — dziś zaś wcale przeci- 
wnie się dzieje, albowiem w części tej oświe- 
conej Europy, zostającej pod rządami cara Mo- 
skwy, jest takich naraz Neronów i Kalligulów 
kilkudziesięciu, i nie sam już tylko car Moskwy, 
lecz każdy jego waza!, rządzca prowiueji, a na- 
wet najmniejszy jego czynownik mogą się naj- 
słuszniej i najwłaściwiej pochlubić nazwą Nero- 
na lub takiego Kaligulli. Żebyście zaś nie są- 
dzili, że karmię was czczemi słowy i pięknemi 
frazesy — pisząc jakieś farsy, byle tylko czas 
zabić, cytuję fakta świeżo dopełnione — ostatnich 
bowiem dni listopada podług kalendarza moskie- 
wskiego. 

Ktoś tam doniósł, że pani J. Bar......., posia- 
daczka do niedawna nie wielkiej cząstki w gu- 
bernii wołyńskiej, powiatu żytomierskiego, oraz 
matka 6ga drobnych dziatek, której mąż był w 
powstaniu pod jen. R., a dziś nie wiem gdzie tam 
po obcych poniewiera się krajach, otoż powia- 
dam, iż ktoś tam doniósł, że ta pani wyjeżdża- 
ła do obozu, by po raz ostatni zapewne poże 
gnać się z mężem. Usłużni czynownicy pochwy- 
ciwszy tę tak pożądaną dla nich wiadomość, 
podali dalej — następnie w drodze porządko- 
wej doszło to rychłą do największego satrapy 
gubernatora miasta Żytomierza; nowy zaś ten 
Czinghishan ezy Tamerlan p. Czertow, na- 
tychmiast rozkazał tę biedną matkę zabrać z 

omu od na wpół-nagich ibosyeh dziatek i wśród 
najokropniejszej drogi, grudy, dostawić do Źy- 
tomierza, i w turmie tam tę przestępczynię osa- 
dzić. Tam nowy dla tej biednej ofiary kłopot, nie 
dość bowiem, iż narażorą została na akropne 
niewygody i bezwzględne , nielitościwe dla sa- 
mej płci obchodzenie się siepaczy carskich, leez 
nadto wrzuconą do przepełnionego więzienia, w 
którym tylko co cholera zagościła i na dobre 
przerzedzać zaczęła szeregi tych męczenników. 
— I cóż powiecie, przebyła cholerę, tyfus i ży- 
je, oczekując, aż rychło ją żywcem  zagrzebią 
w piaskach Syberji. Cześć poczeiwym ludziom, 
sąsiadom i familii uwięzionej, że się czynnie za- 
jęli rozebraniem nieszczęsnych tych sześciorga 
sierot a biednych dziatek p. B... i że chcieli 
odwiedzić biedną chorę, leżącą na łożu śmier- 
telnem w owej turmie. Sądzicie, że familia 
tego dokazała? O! nie— nie pomogło nawet po- 
danie prosby do p. gubernatora, widzieć chorą 
nie pozwolił (zapewne nie chciał, by odwiedza- 
jący zaraził się, — co za troskliwość i ezułość 
serca tego jenerał-gubernatora) i tak ta biedna 
kobieta dotąd siedzi uwięziona i nie osądzona. 
Nie koniec to na tym fakcie, starzee 76-letni 
S. F. Ka..... obywatel, od lat trzech siedźia: 
w temże więzieniu za to, iż dwóch synów je- 
go poszło do oddziału powstańezego, mę- 
czyli tego starca, %atowali — w końcu osadzili 
na lat 12 w katorżne roboty, a piękne dwie 
wsie, w zwiahelskim i konstantynowskim po- 
wiecie położone, skonfiskowali. Starzec usłysza 
wszy dekret, zachorował, to wstrzymać musiało 
wysyłkę na Sybir, która miała nastąpić w pier- 
wszych dniach września, tego dopiero roku — 
chorując, doczekał się w więzieniu nowego go- 
šeia — cholery — ta zlitowawszy sie, zabrała 
go do życia lepszego — gdzie już moc carów 
Moskwy ustaje. 


Kronika. 


Rozprawa ostateczna. (Kradzież). Dnia 28. 
i 30. z. m. stawieni przed kolegjum z trzech sędziów: 
Leib Bram, wożnica ze Lwowa, 27 lat liczący, żonaty, 
1zraelita, juź kilka razy karany za kradzież, t Lieber 
Sonntag, handlarz obuwia ze Lwowa, 43 lat, wdowiec, 
izraelita , już karany za kradzież (6-letniem cieżkiem 
więzieniem) obadwaj według świadectwa moralności 
wielce skłonni do kradzieży, obwinieni są o przestęp- 
stwo nastepujące: Przed niejakim czasem skradziono 
pewnej pani mieszkającej w IL. dzielnicy Lwowa, rzeczy 
wartości przeszło 70 złr. z zamkniętego pokoju. Gdy 
policja została zawiadomiona, uwięziono pewnego urlo- 
pnika o tę kradzież podejrzanego i oddano go pod sąd 
wojakowy. Nim jednak to nastąpiło, jego żona udała 
się do poszkodowanej ze swoim niby bratem (Leib 
Bram) i obiecywała zwrócić rzeczy skradzione, jeżeliby 
Zaniechała dalszych kroków. Nazajutrz zaprowadzono 
poszkodowana do mieszkania urlopnika, gdzie kilku 
mężczyzn, a między nimi Sonntag, przyrzekli zwrócić 
rzeczy, żądając za to 8 złr. w nagrode, a po długim 
targu poprzestali na Żzłr. Tego samego wieczora Sonntag 
zaprowadził córkę poszkodowanej na górę piaskową gdzie 
dobył z krzaków większą część rzoczy skradzionych i 
jej oddał. Wymienione przez poszkodowaną osoby usi- 
łują zrzucić z siebie podejrzenie, jakoby miały jakikol- 
wiek udział w tej kradzieży i zaprzeczają wszystkiemu. 
Sąd skazał obydwu a mianowicie Brama na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z 2razowym postem w każdym ty- 
godniu , Sonntaga na 1l rok ciężkiego więzienia (prokus 
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ratorja proponowała 1 rok i 2 roki. Obwinieni przyjęli 
wyrok.) 


— Zamiar samobójczy W-wilie Nowego roku 
rzucił się pod nr. 426 w domu Hinkenikla, przy ulicy 
Piekarskiej, pewien młody człowiek dyurnista z drugie- 
go piętra nA dziedziniec i złamał reke. Powodem do te- 
go samobójczego kroku miała być nieszcześliwa miłość. 


Eksplozja. W Wiszence w pow. jaworowskim, 
eksplodowała w tamtejszym młynie prochowym stępa z 
masą prochu 350 funtów. Wypadki podobne zdarzają 
się tam prawie rok rocznie. Przy tym wypadku uszli 
robotnicy cało, żaden nie został uszkodzony. 


— Na brak należytego czyszezenia ulic i cho: 

dników przychodzą 0d kilku dni do vas różne pise- 
mne i ustne zażalenia. Na ulicy Ruskiej, równie nieczy- 
sto, jak przyboczne utrzymywanej, rozrzucono wczoraj 
w południe — zamiast wywieźć za miasto, gotową ku- 
pe śmiecia, zdaje się nie z ulicy zmiecionegy, ale z je- 
dnego z przyboczny ch domów wysypanego. Widocznie 
ulice niektóre stają sę zbiorowiskiem śmiecia i różnych 
nieczystości. Chodniki, pomimo sprzyjającej pogody, 
nie s4 należycie wyrębane i omiecione. a na niektórych 
ulicach, jak np. na Frenela ku Jezuickiej, zupełnie za- 
niedbane. Zwiacamy na to uwagę dotyczącej sekcji ma- 
gistratnalnej. 
Juliusz Kossak, znakomity malarz, Lwowianin, 
bawi od kilku dni we Lwowie. 5wieżą jego pracę, bar- 
dzo znakomitą, można oglądać w nowem wydaniu: ,.Pie- 
sni o ziemi naszej“, ozdobionem ośmiu ilustracjami, 
przez niego wykonanemi. Wydanie to jest już we Lwo- 
wie w księgarni Wilda. 


zus donosi, iż podczas ostatniego dzwonienia na 
Ę kończenie starego rokn pękło serce dzwonu zygmiun- 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. stycznia 1866. 
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towskiego. Serce to waży około T 'eetnarów, jest z ku- 
tego żelaza. Od umiejętnego uknucia zależy po części 
czystość i siła głosu. Od 1860 r. jest to już drugi wy- 
padek. w roku 1859 bowiem pokid mu również serce 
na pożegnanie starego roku. 


Ostatnie wiadomości. 


W. ministerjalnym wywodzie finansowym na- 
pomknięto, że w późnej jesieni ma być zwołaną 
Rada państwa. Do Bohemii telegrafują , że w 
Wiedniu słychać, iż ministerstwo zamierza wszy- 
stkie sejmy krajowe zebrać razem w jedną re- 
prezentację i jej przedłożyć kwestję organizacji 
państwa. Ta nowa ad hoc zwołana reprezenta- 
cja liczyłaby więc do 900 ezłonków. 

Na wieczornem posiedzeniu sejmu fryesteń- 
skiego dnia 2. stycznia była na porządku dzien- 
nym rozprawa ‘nad adresem. Sprawozdawca Serin- 
zi wniósł w imieniu komitetu przvjęcie wnio- 
sku, postawionego przez Hermeta, Rabl, chociaż 
ubolewa nad położeniem, przecież przemawiał 
za adresem dziękczynnym. Picciola, nie prze- 
konany bynajmniej o szezerości tendeneyj federa- 
listycznych ze strony Belerediego, 7 powodu nie- 
liberalnego postępowania namiestnietwa, wnosi 
przejście do porządku dziennego. (tregorutti wystę- 
puje ostro przeciw sy stemowi lufowemu, i nazy- 
wa manifest wrześniowy powrotem do konstytu- 
cjonalizmu.  Nadprokurator Pagliarnzzi par afra- 
zuje manifest wrześniowy, nazywa ustawy lato- 
we fikcją, i zapewnia o sumienności swego gło- 
RU Za adresem. Platner jeden wyznaje. że jest 
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zwolennikiem natawy lutowej, i mówi przeciw 
adresowi. Komisarz rządowy staje w obronie za- 
wieszenia ustaw lutowych. Na zakończenie prze- 
mawia jeszcze sprawozdawca za adresem, który 
też 38 głosami przeciw 4 został przyjęty. < 

W reprezentacji powiatowej pilznieńskiej u- 
chwalono większością głosów, 1% językiem urzę- 
dowym wewnątrz jest czeski, a stronom wyda- 
Ją się odpowiedzi w języku, w którym podanie 
uczyniono. + Gdy wiec biskup pilznieński na ze- 
braniu rady powiatowej chciał przemawiać po 
niemiecku, nie dozwolono mu tego. Biskup pro- 
testująe, opuścił zgromadzenie. 

Jeden z korespondeutów Czzsu donosi bar- 
dno ciekawą rozmowę podczas świeżo odbyte- 
go sejmu poznańskiego. -- „Nie mogę wchodzić 
w szczegóły, pisze on, jak się stało, żem był 
przytomny, gdy pan von j ebbin. Oberpresidia|- 
rath przy p. Hovnie, prezosie naczelnym w. ksiez- 
twa zostający, wszczął o polskieh losach rozmo- 
wę z jednym z posłów. Zdaje się, że szukał tyl- 
ko zręczności, aby się z tem wy: gadać, bo pare 
razy jedno (jak się później dowiedziałem) dwom 
czy trzem posłom powtórzył. „= Prędzej, później 
powinniście się panowie do tego przygotować (są 
jego słowa), do tego, że my królestwo Polskie 
po Wisłę zajmiemy i Warszawę mieć będziemy... 

- Spodziewam się jednak, odparł poseł, że ani 
ja, ani pan tej ewentualnej przyszłości nie docze- 
kamv. — Pan widzę i sobie i mnie zbyt jakoś 
krótkie obiecujesz życie... Ja sadzę przeciwnie. 
Rzeczy są bardzo dobrze i od dawna przygoto- 
wane -- wierzcie mi panowie. Królestwo na pół 
zgermanizowane, reszta się dokonywa; a co pozo- 

stanie, tego „ośmiusot urzedników. praskich i trzy 
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regimenta pruskie dokończą*.. . éd do Ek... 
Prusy są dzik pierwszem mocarstwem w Fawe- 


pie (!!): eo raz zamierzyły, od tego nic nistg- 
pią.. w planach to naszych lęży i spełnić się 
musi —", 
Dlaczego p. von Lebbin uważał za właści- 
we przygotować posłów polskich de tych wy 
padków., i jak mu pilno było się z tego przed 
niemi głośno wyspowiadać—o tem sąd wam po- 
zostawiam. Ręczę tylko za najsumienniejsze spra- 
wozdanie z rozmowy. 
Monitor wieczorny z dnia 2. stycznia pisze : 
Przemowa noworoczna cesarza Napoleona takiej 
jest osnowy: Po wszystkie lata o tej samej po- 
rze zwracamy się ku przeszłości, a w przyszłość 
wzrok żapuszczamy” Jesteśmy szczęśliwi jeżeli 
jak dzisiaj, możemy sobie wszyscy razem po- 
winszować, żeśmy uniknęli niebezpieczeństw, za- 
SĘ" obawy, i ściślej spoili węzły łączące lu- 

dy i króle. Szezęśliwi jestemy przez to szcze- 
gólnie, jeżeli doświadczenie wypadków spełnia- 
nych dozwoli nam otworzyć dla świata ingie 
dni pokoju i pomyślności. Dziękuję ciału dyplo- 
matycznemu za jego yezon 

W Paryżu obiegała d. 2. t.m. pogłoska, że 
dla Wenecji będzie osobny UR krajowy ogło- 
szony, jednak nie zmieni on bynajmniej wyjąt- 
kowej ustawy co do sądownictwa wojskowog. 

Wiedeński korespondent do hamburgskiei 
Borsenhalle z d. 2. tm. donosi, iż pogłoska 
wstąpieniu Francuzów w służbę papiezką nie 
ma dotąd żadnej rzeczywistej podstawy, 

Nowy minister wojny włoski zarządził. 
czynności rekrutacyjne wstrzymane zosta dy 
do dalszego jego Kb URPAACTCĄWWY SGSN „2 a PORN RZN EA PZA sid JM JU ul CA, a pa w 
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Karola Ludwika w tak złem miejsen — 4 
czyjej przyczyny, nie chcemy tu bliżej wcho- 
dzić — położony, że jako końcowa stacja 
figurować musi, to niech przynajinniej a-. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Spór o dworzec kolejowy między 
dwoma kolejami. 

Jak wiadomo toczy 
kcjy kolei galicyjskiej i rekcja kolei 
czerniowieckiej, spór o dworzec. Kolei 
czerniowieckiej zachciało sie choć z wiel- 
ką stratą la akcjonarjnszów osobnego 
dworca, lecz prawdę powiedziawszy, zmu- 
siło ja raczej do tej zachcianki bezwzgle- 
dne postępowanie jeneralnego sekretarza 
kolei lvowsko-krakowskiej przy traktowa- 
niu o wspólny dworzec. Jeneralny sekre- 
tarz takie stawiał wygórowane żądania, iż 
ich przyjac nie można było. A gdy kolej 
czerniowiecka zaczeła budować osobny dwo- 
rzec, kolej lwowsko-krakowska wezwała 
pomocy ministerstwa , które kazało zanie- 
chać budowy osobnego dworca. 

Dyrekcja kolei czerniowieckiej tem roz- 
porzadzeniem niezadowolona, przedkłada do 
ministerjnm rekurs, w skutek czego nade- 
szło ministerjałne rozporzadzenie do tutej- 
szego namiestnictwa, ażeby złożyć komisje 
z c. k. Tadcy nadwornego p. Tiwockiego, 
z e. K. inspektora budownictwa p. Ohmana, 
z reprezentacji miasta, i zastępców obu ko- 
ieis la komi:ja ma swoje wota w sprawie 
tej, złożyć, które to wota mają być jak naj- 

spieszniej W ysokiemu minsterstwu handlu 
dy ostatecznej decyzji przedłożone. 

Jak się dowiadujemy. miała reprezen- 
tacja miasta przez dotyczącą sekcje oświad- 
czyć że, ponieważ dworzec kolei czernio- 
wieckiej nie na Nowym swiecie, ale obok 
dworca kolei Karola Ludwika położonym 
być ma, to dla miasta zupełnie obojętne m, 
czy kolej ezerniowiecka osobny „dworzec 
budować będzie lub nie. 

Czy reprezentacja miasta dobrze się 
aad tem zastanowiłat czy reprezentacja mia- 
śta, która tak goraco. popierała niedawno 
Prosbę w ministerstwie i u tronu, ażeby 
Przy budować Się mającej kołei brodzkiej 
Miasto było uwzględnione. zwróciła na to 
uwage, że jeźli kolej czerniowiecka osobny 
wybuduje dworzce, wtedy łatwo bardzo do 
tego przyjdzie, iż kolej do Brodów nie wc- 

ług życzenia i potrzeby miasta Lwowa, 
ale w interesie ludzi zupełnie obcych, od 
kolei czerniowieckiej do Dawidowa, ztam- 
tąd dopiero dalej z pominięciem zupełne m 
miasta Lwowa się rozwinie, i wtedy Lwów 
raz na zawsze utraci sposobność. dostania 
dworca w samem „mieście — niechaj Rada 
miejska dobrze yie nad tem zastanowi, a- 
żeby się nie zisejłg przysłowie : mądry Po- 
lak po Bzkodzie, 

Ponieważ interes kraju a względnie 
miasta LWOWA wszystkim innym, ustapić 
powinien, pozwolimy gobie zwrócić uwagę 
Wysokiego rządu ną następujące punkta: 

1. Jeżeli kolej czerniowiecka osobny 
dworzec wybudować chce, to kolej Karola 
Lndwika może nie zezwolić, ażeby Szyny 
jednej kolei do drugiej wchodziły. Cóż z 
tego? Oto, że tak towary jąk į pasażero- 
wie podwójnie ładowani być muszą — ad- 
ministracja rządowa musi podwójne urze- 
da celne, podwójny komisarjąt policyjny 
jako też podwójna manipulację ocztuwą 


kcjonarjusze 
KĘ między dyre- 
M głównym dw 


winien 


Ludwika od 
dzie. 


(A.$.) Z 


kołaczy, 


że pierwszy 


sażyć ; 
czne , 


wzajemnie. 


nikom. 
"Tłumacza , 


to rada, 


rogatów, bo 


kzcza gdy j e 


mu może 


rzyść tę odniosą, ażeby dworzec tej kolei, 
aż do wybudowauia dworca kolei brodzkiej 


zuje dobrze zrozumiany interes obu kolei, 
któren wyżej nad zachcianki prywatne lub 
"manię bezpożyteczną budowania stać po- 


W końcn tuszymy sobie, że Wys. mi- 
nisterjam tyłko słuszne życzenia 
wzgledni, i dworca osobnego kolei czernio - 
wieckiej budować zakaże. a kolej Karola 


Słuszne twierdzenie p. Z: D. z pod 
cza (w nr. 285), że bez pracy nie będzie 
i że ta praca powinna być prze- 
dewszystkiem oparta na wyrozuinowanej 
podstawie; a gdy sd) 

go rolnika jest skiba, więc prawda wielka, 


stwa to porada u natki: 
składowe i w jakiej ilości, 
pokierować w użyczeniu jej 
części pokarmowych, uprawiając użyteczne 
rośliny, by wypełnić najważniejszą zasadę 
gospodarstwa, t. j. oddać roli napowrót te 
wszystkie pierwiastki, które się jej zabra- 
ło uprawa roślin. 
Co do rozbiorów chemicznych, to wiol- 
ka przysługę wyrządziłyby rolnictwu towa- 
rzystwa rolnicze, gdyby postarały się o u- 
rzadzenia stacyj chemicznych, 
szkoła rolnicza w Dublanach RRNA 
dnicisgi by była ku temu, zwłaszcza gdy- 
by Wys. sejmowi udało sie ów wielce | 
żyteczny i potrzebny zakład hojniej wypo- 
wtedy możnaby liczbę profesorów, 
wykładających nauki przyrodnicze i chemi- 
pomnożyć , 


wykładów w szkole, wykonywać mogli i żą- 


ié. trzebaby 


tej kolei choć w części ko- 


oreem pozostał, bo tak wska- 


darstwach prowadzi 


4 polowy: 1 ugor, 


kraju u- | 4 jęczmień owies, i 


pretensyj przesadzonych odwie- 


ki sama produkcją 


nad Niezlawy d. 1. stycznia. 
'łuma- 


by to rzecza 


ną podstawa każde- 


warunek: dobrego gospodar- 
jakie jej części 
by umieć sie 
stosownych 


głyby tak wyglądać : 


pszenica, 8. owies. 


a sadzę, że 


a ci wspomagając sie wnej mieszanki, 


łatwoby oprócz przepisanych 


m. 1 szuka, a tu. EE wabi N eo WEZ | b.) szaka A a WO | | oz) należyta 
zachować stosunek bydła do 
ilości morgów jak l. 2.: 
go doprowadzić od razu. 
przynajmniej dążyć do dopiecia takowego 
stosunku, co zaś wymaga zmiany dotych- 
czasowego systemu gospodarowania przez 
powiększenie uprawy pasz nie zmniejsza- 
jąc nawet ilości uprawnych zbóż. 

Prawie powszechnie w naszych gospo- 
sie system bądź trzy 
polowy, peor, ozimina , jarzyna,. bądź też 
2 pszenica, 3 ziemniaki, 
gnoji. 
4tą część pierwszego pola, 
jak na Podolu prawie niema, systema więc 
takie tylko silnie rolę wyniszczają , wy pró-- 
wądza się bowiem najważniejsze pierwiast- 
zboża , 
gorzelniach przerabiając produkta na miej - 
seu, witcej się trochę roli zwraca. - 
było zmienić 3 pol. gospod. 
na 6, a 4 na 8, i będziemy mieli jnż i pa- 
Szę, choć na początek do obfitszego i le- 
pszego utrzymania inwentarza powiększo- 
na; ztad pomnożenie nawozu, a powoli i 
możcbnożć zagnojenia pola. 
co do 1.). 
zgnoić mięszanka resztę ugoru, 
ca, 3. ziemniaki lub kukurudza, : 4. jęczmicii, 
5. konicz. 6. pszenica, —c0 do 'qg0) 1. gnój 
mieszanka, 2. pszenica, 3. ziemniaki —kuku- 
rudza, 4. jęczmień, 5. konicz, 6. konicz, 7. 


Ilość zboża ta sama, a do tego połowa 
przestrzeni pasza, (gdy ziemniaki na miej- 
seu przerobione), przy takiej oblitości i do- 
borze paszy, możebne jest powiększenie 
stosunku bydła do przestrzeni, ailość i ja- 
kość nawozu powoli zwiększana, 
nie, na użyżnienie roli, a tem samem na 
podniesienie produkcji wpłynie. 
tu pomnożyć paszę przez zasiew w 2gich 
polach zaraz po sprzęcie pszenicy stoso- 
co nietylko przyczyni sie 
do łatwiejszego ciągłego utrzymywania by- 
dla na stajui, ale i ocienienie użyżnia zic- 


NUEG Zguo:, | nawet ua Em 
deńskich. Żyto węgierskie po 0.40- 
162 funtów. 
galicyjski i podniósł się 


płacono zwykły po 2.45—2 


Trudno to do te- 


ale wypada nam niocv 


akcyzy. Jęczmień odbytu nie miał, 
nie koniczyny czerwonej, 


szu 
po 45— 


się zaledwie 


a do tego łąk | za netto 180 funtów wiedeńskich. 


tylko przy 


to samo razem 1947 wołów. Cena 


Łatwa 


jedna partja 70 wołów 
dan na nogach po 230 złr para. 


Zmiany mo- 
Ile się da 
2. pszeni- 


Z Krakowa 


profesorów ząkładu . technicznego, 


rzy ziemskich i kupców. 


zbawien- 


Możnaby obyto 


692:002.04 cetnarów _ 78 funtów. 


rów 425, fnot. wied., czyłi 760.043 5 
kubicznych. eo przy 


iuniów 


Poszakiw any był także owies 
w cenie, 
-55, a gruby do- 21 
rodoy- 2.60—2.70 za cetnar wiedeński, bez 


zań cen notowanych zeszłego targu. Nasie- 
pomimo wyso- 
kiego kursu austrjackiej waluty, było po- 

EAG bardzo i drożej je płacono, bo 
41/, złr. austr. za netto 180 funtów 
wiedeńskich; przeciwnie o białą koniczynę 
nie pytano i cena zniżyła się na 56—5V złr. 


Wieden 1. stycznia. (Llarg na woły.) 
Przypędzono na dzisiejszy targ 683 wołów 
węgierskich, 90 galicyjskich, 1174 krajowych 
niemieckieh czerwonych, z Morawy i Szlązka 


gierskie 20—22—23 złr. płacono za cetnar, 
galicyjskich sprze- 
BZaGOWA- 
no wagi do 1100 funtów para. Co tylko na 
Morawii było postawionych wołów niemie- 
ckich czerwonych po fabrykach, to zakupio- i Od e 
no prawie wsaystkie do Niemiec. Na drugi | ky 
tydzień spodziewamy się więcej wołów. œ į 
è J. Kr zyszłoj owicza 


donoszą, że jeden z tam- | 
tejszych techników praktycznych i jeden z ; 


rzają wydawać dziennik pod nap. Gazeta prze- | 
mysłowa, która ma być organem fachowym dla | 
przemysłowców. rękodzielników, gospoda- 


Przy zarządzie kopalni wielickiej. 
kak jakiś Niemiec, że od poczatku od- 

cia tych żup aż po koniec r. 1863, wy-. 
ztamtąd na wage wiedeńską. soli. 
Z koù- 
cem rzeczonego roku zaś pozostawało w 
odsłoniętych pokładach 204,596.436_ cetna- 


rocznie przeciętnej 


wit- 


1. Zamiast wagi wiedeńskiej wchudzi 
-10.90 a 


w Życie tak dla listów w obrebie monarchii 
jakoteż zagranicznych waga Głowa ze wszy- 
stkiemi istnicjącemi przepisami. 

Porto w obrębie monarchii za listy 
wyłącznie do jednego łuta ełowego i za 
próbki, wyłącznie do dwóch łutów cłowyc! JĄ 
ustanawia ię na 5 centów w. a., Zà prze- 
syłki krzyżowe do jednego Huta cłowega 
na 2 cent. w. A. 

Wyjątkowe niema być pobierane od-li- 
stów odchodzących i przychodzących pa- 
rowcami towarzystwa austrjackiego Lloyda 
z e. k. urzędu pocztowego W Tryeście jak 
dotychczas żadne porto, a od listów poje- 
dyńczych z urzędów pocztowych Zadarze. 
Spalato i Raguzie tylko porto 3 centów po- 
bierać się bedzie. 

6. Porto za listy, przesylki krzyżowe i 
próbki do krajów zagranicznych i zamor- 
skich zostaje niezmienione. 

4. Za listy niefrankowane i na przy- 
szłość pobierać się nie bedzie żadne doda- 
tkowe porto, aza listy niedostatecznie fran- 
kowane doliczać się bedzie tylko według 
taryfy przypadające porto. 

k. galic. dyrekcji pocztowej. 
(Lwów dnia 24. grudnia 1865. 


Gmina Babice w obwodzie przemyskim 
obowiązała się po wieczne czasy dla zało- 
żenia regularnej szkoły parafialnej u siebie. 
koszta utrzymania w dobrym stanie istnie- 
jgcego domu szkolnego pokrywać, w poło- 
wie wraz z przyłączonemi do’ szkoły w 
Babicach gminami, sprawiać porządk i szkol- 
ne. zajmować się czyszczeniem szkoły. 
zrębywać i przystawiać ofiarowane przez 
właściciela dóbr hr. Eustachego -Dembhi- 
skiego na opał szkoły i pomieszkania nall- 
czyciela 8 niż. austr. sągów drzewa. a na 
koniec każdoczesnemu nauczycielowi, który 
ma oraz pełnić służbę organisty z po shie- 
raniem zwykłych dochodów , płacie rocznie 
60 złi. w. a. gotówka Í odstąpić mi nadto 
do użytku parcele gruntów ornych pod nr. 
164 i 251 rozległości 255.i 672 sążni kwa- 


żądano 


za We- 


zamie- ; 


> 4% u 


dane rozbiory chemiczne pojedyńczym rol- 


Druga rada szan, korespondenta z pod 
zastąpienia brakujących 
substancyj stosownemi surogatami piękna 
lecz mało pożyteczna , zwłaszcza 
dla nas Podolaków i wszystkich rolników, 
oddalonych od tańszych żrodeł tychże su- 


trzebną wprowadzić do roli, 
odbyć i o ile możności jak najtańszym ko- 
sztem, tj. winno się opłacić, a gdy przyj- 
dzie rolnikowi ponieść koszta na takowy 
pomocniczy nawóz, to niech on już prze- 


Bez wątpienia, że nigdy nie powinien rol- 
nik pogardzać materjałami , 
pewne części pożywne dla. roslin, 


dewszystkiem zanim sie postara u rzecz po- 
mocniczą, niech pamięta o głównej i zrze- 
telna pracą chodzi około pognoju, 

ać wszelki zasiłek dla wszyst- 
kich roślin, i powróci mu dany w należy- 


mię, deiałając na jej spólchnienie i na u- 
trzymanie, tak zwłaszcza Podolakom pożaą- 
danej wilgoci, gdy zaś mnogością paszy n- 
możebnione ciągle. utrzymywanie bydła na 
stajui, to wtedy najwiecej dybrego nawozu. 
Wprawdzie ciągłe utrzymywanie bydła 

na stajni, najodpowiedniejsze przy prodn- 
keji mleka; żeby się zaś to należycie opla- 
cało, nzjkorzystniejsza bliskość miaste- 
czek, gdzie ów snrowy produkt" zaraz po- 
zbyć można. Lecz i w odleglejszych od miast 
okolicach, dobrze można spożytkować zna- 
komitszą ilość paszy przy produkcji Serów 
tłustych, przez wypisy, najlepiej zaś przez 


ziemi 


już, aby jaką substancję po- 
winno to się 


ważnie zawiera części większą wartość ma- oki M go tak przerabiając o ile 
jące dla produkcji roślinnej, jakoto kwas W produ a naszej ziemi na miej- 
fosforowy, alkalje, subst, azotowe it. d. | Lo ocoamy jej napowrót znaczną część 


peżywnych pierwiastków. Tn niech mi be- 
dzie wolno zwrócić uwage naszych gospó- 
darzy, trzymających sie jeszcze dawnego 
trybu gospodarowania, iż wiele błądzą, gdy 
przez całe lato nie starają się, by roboczy 
inwentarz w czasie odpoczynku w nocy i 
w świeta miał paszę w stajni, a nie mając 
takowej, żywią go tylko paszeniem po pa- 
stwiskach i lasach : tak nietylko bydle gio- 


zawierającemi 
zwła- 
tanio nabyć może ; lecz prze- 


który 


dne, ałe i znaczna ilość gnoju się marnu 
ntrzymywać, a kolej tzerniowięcka musi tej ilości, prawie wszystkie pierwiastki z j arnuje, 
a ; 
dla tych wszystkich urzędów budynki na | ziemi powzięte. Powstał on bowiem z roz- spodnratwa CRTA zasta O AM a- 
kancelarie i pomieszkania wystawić, pod- | kładu tych samych roślin, którym ma zno- | mj sie ki 5 arzałem yczają- 
Czas kiedy te urzęda na kolei Br. Lu- | wu za pokarm służyć i wszystkie do ich ę kierują ? 


wika już SA umieszczone. 

2) AF RA Wys. ministerjum kolei 
Karola Ludwika zmusić, ażeby Kolej czer. 
niowiecka swemi szynami w dworzce kolei 
Karola Ludwika wchodziła , „icżeli się ko- 
lej czerniowiecka chce sepa Tow ać? 

3) Na eóż takie ogromne wydatki chce 
kolej czerniowiecka ponosić? — czyż nłe ma 
dostatecznego przykładu przed oczyma na 
kolei Karola Ludwika, która pob! ndowała 
np. tak dnże warstaty, że tam z górą 1000 
ludzi pracować. może, a obecnie nawet 200 
ludzi nie pracuje. % Połowa tych maszyn. 
które krocie kosztują , bez żadnego uży tku 
rdzewieję, 

4) Czyż zreszta zkcjonarjuszę nie maja 
prawą ż gadać, ażeby niepotrzebnie wydatków 
nie Pomnażać. Bo jeźli kolej Czerafowiceka 
osobny dworzec mieć będzie. musi na wła- 
ang manipniącję dwa lub trzy razy tyle wy- 
dać, ileby kolei Karola Ludwika za MRi- 

pulację łacić musiała ; na co przykładem 
stacja Kraków, gasi e kolej Karola Lndwi.- 
ka kolei północnej cesarza Ferdynanda 
chętnie 53.000 złr. W+ A: TOoCznic tytułem 
wynagrodzenia za używanie dworca płaci, 
ponieważ manipniacja własna moe «ań 
kolej Karola siala 120.000 złr. rocznie, 
przy czem kapitał zakładowy zaoszczę” 
dzony. 

5) Powinna tutejsza Izba handlowa być 
zapytaną — bo kto zn4 manipulację kolej- 
ną, wie o tem — jakie tam trudnosci zacho- 
dzić będą, gdyby dwa dworce obok siebie 
istniały. 5 

W końcu prosimy ER o, Wa 

dent obu KO A Sa is 
jaa pre amano Karola Ludwika awym 
wpływem zechciał, po jeżeli już dwęrzec kolei 


ba go pobier 


wiedzenia 


byłaby ta 
stkiem naucz 


utrzymy wać 
dzić ! 
Naprzód 


rolnych, Za 
starajmy sie 
dzić, by 
RzyĆć — 


mać n 
prodike 
stwa pol: 


wiednim, 


Pas, to już 


wzrostu potrzebne pieriwastki zawiera, 
to w formie bardzo stosownej. — Tym ia 
gnojem jest nawóz stajenny, a nie potrze- 
ać z za morza , ani płacić go- 
tówką po fabrykach. 
każdym folwarkn, 
by nie miał joszeze rolnik 
się o składzie swej 
rozbiór chemiczny, dając w stajennym na- 
wozie wszystko potrzebne , da i pomimo 
ewiadomości brakujące pierwiastki. 


praca, 


jenne, a zatem z 


nabycie nawozów pomo 
nim, bo i Jakiem 


rolników, chociaż mają w skutek kolei ła- 
twość sprowadzania 


tamtejszych nawet cenach pro 
przy droga produktów 


ilość nawozu stajennego 
co przedewszystkiem zależy na 
Pomnążaniu uprawy 
ależytą ilyść 
cyjnego 
naszych pod 
darstw jest ten 


re zaledwie maj 
kę bydła (raeliując 10 owiec za 1 -zt.); à 1 
te niedostatecznie karmione gdy zaś w wic- 
kszych gospodarstwach 


4 Tyle o zwiekszeniu ilości nawozu. (D.n.) 


Kraków 26. grudnia. Na granicy kró- 
lestwa Polskiego były wczoraj dowozy nad- 
zwyczaj liczne; cena jednak nie zmniejszy- 
ła się, rozkupiono wszystko co było i na 
późniejsze dostawy porobiono znaczne za- 
mówienia. Pszenicę bardzo zrośniętą płaco- 
no po 21—24 złp., mniej zrosłą po 6 złp., 
średnie gatunki 28—31 złp., a PAS piej; 
sze cepem mlócone, po 34—35 złp. za ko- 


lecz produkuje się na 
a conajwaźniejsza, choć- 
sposobności ílo- 
roli przez 


rzec warszawski. Żyto po 21 — 2l'4 złp. 
tóż sądzę, że wcale nie bez kołaczy | Jęczmień po 13—14—15 złp.. a najpiękniej- 
byśmy się przedewszy- | szy browarny po 16 złp. Groch polny po 

yli więcej cenić pognoje sta- | 20—27 BĘ; biały jadalny po 25 — 29 złp. 
większą roztropnościa je | Uwies po 9—10 złp., ważony rychlik biel 


i staranniej około nich cho- | po 11—12 złp, za korzec warszawski. (We- 


dług kursu obecnego banknotów polskich i 
ze stosunku korca warsząwskiego do kra- 
kowskiego, liczyć można: ile pięciozłotó- 
wek za korzec warszawski, tyle złr, austry- 
jackich za korzee krakowski.) 

W Krakowie transitowy handel ogra- 
niczał się na bardzo małych ilościach. Sku- 
tkiem tego musiano około 2 — 3000 korey 
różnego zboża częścią na własne ryzyko 
wysłać do Wrocławia I Szczecina, częscią 
złożyć na dworeu kołei żelaznej. Ceny ze- 
szło-tygodniowe utrzymały się bez zmiany, 
owies tylko podrożał, kupiono na wywóz 
przeszło 500 korey, po cenie 12/,—13 złp. 


zanim łatwem i tanim będzie 
cniczych (mówię ta- 
słyszał od krakowskich 


n. p. guana. przecież i 

im produkej ezyni) — 
nasze gospodarstwa tal a 
powię- 
pasz, by można utrzy - 


inwentarza robaczego i 


w stosunku do gospodar- 


wes wiekszej cześci, bowi Icm 2 114 fu 3 a 

akcie "er kuckich goapo- d si i 5 dg ełowych (101%, funtów wie 
stosune bardzo nieodpo- arg ici z 

t wia o w A ie takich, któ- | cie possi owy był żywszy, mianowi- 


jito na najcelniejszą białą i 
czerwoną p J 

najlepszym gatunki "3 Ito węgierskie w 
aba powyższe zboża’ 
cę tak białą jak cz 


cepem młóconą, 


na 6 morgów jeduą szt” 


przy gorzelniach 0- 


erwoną n 
gdy wypadnie na 4 


najlepiej, płacono po 7.50 — 7. 


5,a 


jeła się uporządkowaniem stacyj, dla zape- 


jac sobie przedstawiony ten stan rzeczy, u- 


niedorodnego ziarna 
zaniedbywano. Pszeni- 
jpiekniej igi 


eksploatacji 1,022.382 cetnarów wystarczy- 
łoby na lat 200. 


Kolej żelazna z Odessy do Balty. 
Odes. Wiest. pisze: „Po dopełnionej dnia 27. 
i 28. listopada rewizji nowozbudowanej ko- 
lei żelaznej odesko-bałtskiej, komisja rewi- 
zyjna znalazła stan tej kolei ijej taboru zu- 
pełnie odpowiednie warunkom technicznym, 
jakie wymaga bezpieczeństwo ruchu pocią- 
REA Dyrekcja kolei ze swojej strony, zn- 


dratowych, tudzież parcele łąki pod ar. 220 
rozległości 97 sażni kwadratowy ch. 

z. kat. pleban miejscowy ks. Jan, La- 
doś ofiarował połowę ogrodu pod nr. Iot i 
lały ogród pod nr. 165 ogólnej rozległości 
1103 sążni kwadratowych na założenie szkół- 
ki drzew owocowych. 


Gmina Kęty w obw. wadowicki sy- 
stemizowała z własnych środków przy swo- 
jej szkole żeńskiej posadę pomocnicy” dru- 
giej z płacą roczną 120 złr. 


Dostawa. Zakład górniczy w SwoSsZzO- 
wicach pod Krakowem. rozpisuje na dzień 
11. stycznia 1866 r. pertraktację ofertowa, 
względem dostawy 4.000 miar podwójnie 
czyszczonego oleju rzepakowego. 900 sa- 
gów węgli kamiennych z Jaworzna 180. BUU 
śztuk gwożdzi obręczowych i parę task 
belków smerekowych i jodłowych. G6W5 
śażni długich . tudzież rozmnitej penas: 
od 4—8" przy cieńszym końcu. Dostawy 
takiej powinniby się podjąć sami producen- 
ci nasi bez pośrednictwa spekulantów. 


wnienia stałego ruchu pociągów pasażer- 
skich, i organizacją służby _ha stacjach, 
wydaniem dla niej instrukcji i td. dele R" 
gubernator noworosyjski i bessarabski, ma- 


znał możność przeznaczyć dzień 3. grudnia 
dla uroczystego poświęcenia kolei, podług 
wydanego programu, a dnia 4. geudnia dla 
otwarcia tejże dla pociągów towarowych z 
Odessy do Bałty, za opłata pouług taryfy 
tymczasowo ustanowionej; od 15. Zaś gru- 
dnia wyprawiane będa terminowe. pociągi 
towarowe, jako też "pocztowe osobowe, po- 
dług przepisów i taryfy jakie niezwłocznie 
będą ogłoszone." 


Przyjechali do Lwowa dnia 1. i 2. 
stycznia. Pp. hr. Dzieduszycki Stan. z Nic- 
słuchowa, Zawadzki. Józef z Potoka, Pun- 
gosto Mikołaj z Mołdawy, br. Bula Emil 
z Przemyśla, Jązanyi Józef z Uzotkowa. 


r 0 m 


Część urzędowa. 


Uwiadomienie o portorjąch. Rozpo- 
rządzeniem cesarskim z dnia 24. listopada 
1865 postanowiona -została opłata listowa 


Wyjechalize Lwowa d. 1. stycznia. 
Pp. Hergdtg Eugeni do Drohowyża. Guno- 


leza, Ochocki Józef do 
dla korespondencji w obrębie monarchii | iński Aleks. do Dani 
i Wiednia, Osmólski Władys. do Góry, Rey 
w; 
RE W aji sr "WEE centów Wal. do Wiednia, Torosiewicz Micha dv 


Rozporządzenie to nie zmienia dotych- | Sassowa. 
czasowej ustawy CO do korespondencji, 
które w Anstrji do innych zagrauicznych 


państw 34 wysełane lub z tychże przy- 


z z A 
Daji ządają 


chodzą. M ? Kurs lwowski, fo. a (w. a. 

Tego rodzaju korespondencje podlegaja . 3 U — 
TF =. ý odtycznia st La ai z dnia 3. grudnia. ZLOM zł. ct. 
międzynarodowym układom pocztowym , | Pukat holenderski . . Toi zwa 
wzglednie istniejącym taryfom portowym: Dukat cesarski. . 4 99] 5406 
Toż samo dotyczy się korespondencji mks Moskiewski półimperjał' TE SI 
dzy zagraniczneini państwami, które przeź Moskiewski rubel srebrny . 16] Tii 
monarchię anstrjacką przechodza. Tymcza- Moskiewski rubel papierowy] 155] ilsi 
sowo pozostaje zatem np. że listy do Ore- Pruski talar kur. wę LOGI, 4157 
cji i wysp Jońskich według oddalenia miej- | Galic. listy zast. w. 4.4 > | 66 53] szły7 
sea nadania od Tryestu 5, 10 i 15 Centowe | Galie. listy zast. m. ke i, = | 69 7a] 0541 
porto austrjackie, a za listy przechodzące | Galicyj. oblig. indem. 225 61 SB) 8125 
np. między Rosją i Szwajcarję POrto (tran- | Pożyczka narodowa A=] 65 75 v6 42 
sito) 15 cent. od łutą i td. Akcje kolei żel. gal. 14 3 [083 oolisń 55 


Wyjątek stanowią jednak koresponden- 
cje, które wysełane bywaja Z Austrji do 
tych miejsc w europojskiej i azjatyckiej 
‘Turcji, w księztwach Naddunajskieh, Serbii 
i Egipcie, w których c- k. urzęda poczto- 
we Się znajdują, względnie listy z wspo- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
z dnia 3. grudnia. 


Oblig. długu państ. : AA za 100 gl. m.k. 
Pożyczka nar. rw, sa za 100 gł. m. k. 


69.20 


mnionych miejsć przeć chodzące, jakoteż ko-*h.Losy z r. 1866. Saski «l 01.5 
reSpondencje, które przez te "miejsca n. p. | Akcje banu nar. za 1009 gl. « + .|E760 uu 
przez Aleksandrja do Chin, Indyi wscho- z 'Powarzyst. kred. na 200 pia $150,370 
dnich, Australii i przeciwnie po:cłane by- | Londyn 10 fot. Szterlingów . . 104150 
wają. Dukaty cesarskie Sztuka. . . U 5100 

"Qportowanie tych listów podlega 0d | Srebro za 1 me |00 
dnia 1. Stycznia 1866 następującym prze- Manitisa 1 kod 


pisom : ma jatckini 


GAZETA NARODOWA z dniatė. stycznia 1866. 


R. Pasternak, 


majster stolarski i przedsiębiorca 
pogrzebów 

„uiniejszem czyni wiadomo, iż mylnie 
we Lwowie rozgłoszono, jakoby prźedsie- 
biorstwo pogrzebów już varzucił, — właśnie 
je ponowił teraz z dawnę sumiennościa 
i akuratnościa , i mieszka w tem samem 
miejstu, przy Halickiem pod l. 7328 w 
1016 domu ©. O. Karmelitów. 1 3 


- Karolina Rawska, 


przy nlicy Jezuiekiej w domu Stromengera 

L 14754 na pierwszęm piatrze w oficynie, 

przyjmuje wszelkie zamówienia robót dam- 

skich podług najnowszego kraju za mierua 
cenę i uskntecznia w krótkim czasie, 

z Poznańskiego. ka- 


O R OZ, 
RZ d óbr walor z Iśtolotniy 
n praktyką, poszukuje 

i „, zaraz odpowiedniego 
mlojsca, Hliższą wiadomość udzieli Adminiżtra- 
1012 oja Gazety Naradowej. 1-3 


maae- jednopiatrowa w 
Kamienica narożna 0AP nbo. 
pee, z rocznym dochodem 1.300 zir, w 
gy" stanie, jest z wolnej reki do sprze- 
tania. 1013 1--% 

bliższą wiadomość udzieli handel ko- 
rzenny 4. Riedla w Samborze. 


Do cukierni Rotlendera 


nadszedł z pierwszej fabryki południowej 
IU Francji znaczny transport 3 


kompotów, konfitur, gala- 
ret i marmolad. 


Odznaczają się one dobrocią i tanią 
cena: sprzedaż urzadzona jest osobliwie ca 
do marmoland i galaret od, funta, by przez 
to ułatwić potrzeb do-paczków Aleguuiu. 
mm e 


W kopyczyńcach w zarządzie łasowym jest 
dP REZ MO M. 
(Steinadler) 
iduży PUHACZ 
da miłosników myśliwstwa za mierna cent 
lu do nabycia. 1011 


Zarząd dóbr Krasiczyńskich 
potrzebuje do browaru 


dwadzieścia sztuk kuf na 
piwo leżakowe 


każda po 20 wiader; kufy mają być 
dębowe z obręczami żelaznemi. Przed- 
siębiorcy mogą się zgłosić do Zarzą- 
du dóbr w Krasiczynie poczta 
Przemyśl. 1007 1—3 


Wino szampańskie Ferraris. 


W skutek umowy, zawartej z pan- 
na Ferraris, właścicielką wina szam- 
pańskiego pod tą uazwąa, dom pana Alc- 


ksandra Skwarcowa i spółki nabył wyłą- 
czuj przywilej sprzedawania tego wina. 

W ino szampańskie Ferraris otrzymało 
rego lata pierwszeństwo wBadeniu, I'aryżu 
i Londynie. Jest dxiś poszukiwane przez 
uajpierwsze domy. Pomiędzy znuakomito- 
śchumi tiuknsowemi wspominamy pana Ja- 
mes de Rotschild, który przełożył wino 
szampanskie Ferraris Aż wszelkie inne. 

Kosz z 35 butelek kosztuje na miejscu 
we Francji 130 franków, 1009 1—5 

Osoby, któroby cheiały wino to spro- 
wadzić, zeclicą się zgłosić do pp. 


A. SKWARCOW & Comp. 


24 Leadenhall a Loudres. 


Nowo wynaleziona 


WODA. do UST 
(STOMATICON) 
Da: Brunna, 
deutysty kilku e. k. instytutów w (tracu. 

Na podstawie wielokrotnia robionych 
doświadezń pozwalam sobie polecić moją 
nowo wynalezioną wode do ust pod nazwą 
„Ntomatieon,” która szezególnie uskutecznia 
leczenie gąbkowatych, łatwo raniacych sie 
dziąseł, ufwierdza słabo trzymające się i 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczególna siłę leczącą prze 
aw postępujacomn szkorbutowi. 

Nie zapuszczająe się w Żadne krzyczy- 
ce zachwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wodę tę jako 
polecenia godny środek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innych części ust uznali. 

Dr. Bruna. 

Cena finkonika 83 cat. w. a. 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wyma- 
ganiom 


prawdziwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla. cierpiących na piersi. 
Cena fla szki SS cnt. w. a. 


J. Engelhofera 
Esencja muszkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich, 
do zewnęlrzneżo użycia na cierpienia 
reumatyczne wzroku istawów, nà ból i ZR- 
wrót głowy, na szum w uszach, ból krzy- 
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem natężeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłabienie, na kłucie w boku, na hemoroidy, 
a szczególnie na oslabienie organów 

podbrzusznych. 
Cena Hakonika 1 złr. w. a. 

Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku: we Lwowie a K. 
SchuLutha przy ulicy Krakowskiej u ap- 
tekarzy yg. Rukera dawniej Tomanka i 
Wikolaselia. 1134 11-12 

W Białej u P, Kunnsa, w Bochni u 
p. Niedzielskiczo, w Brzeżannch u B. Fa- 
denlicchta, w Czerniowcach u T. Zacha- 
ryasiewicza i J. Nojańskiego, w Jarosta- 
wiu u l. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
ryasiewicza i Bzai Hermanna, w Krakowie 
u K. Hermama i J. Jahna. w Rzeszowie 
u J. Schaitera, w Stnaislawowie u A. To- 
mauka i spółki. w Tarnopola nM. Schlit 
ki. w Farnowie u J. Jahua. w Wieliczce 
u Chaskicgu, w Zaleszczyk ch nJ. Ko- 
drelskiego i Spółki. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


Prosto z Paryża. 


SUKNIE BALOWE; 
Tarlatany różno-kolorowe, 
N 


Ż 
GUIRLANDY. BB 
KWIATY, 0 b 


i Fog O największym 
U EB > NEA KA 4» wyborze i w 


My najnowszym 


AN GUŚCIE. 


SD 
Y Zamówienia z prowincji przyj- 
< mują sic i odsełają za zaliczką po- 
cztową najspieszniej. 


W 


y 


w 


PIÓRA 


1000 3-2 


Bie erpe Nummer des NENEN Jahrgangs 1866 iR aus Betis vercits ciugetrofen. 


s LE E (* DZ 
P REE p 


2 


r ` 
Pi ie reidhaltigfite und nuglidhfte Ramilrengettung, bat durd feine enoznie Derbreiung wohl 
Der fuzar, E tui ok daf i u den biĉhengen elf Jabrgóngen feme Aufgabe qelBft gat. Dte 
beutibe Original -Ausgabe abli rine Muflcge ven 130,600 Gzemwiaten, Bie ùbngen Ausgaben in fünf verfdredenen 
Eprabiu pAblen pufammen 125,000 Ereniplare, — im auer alfo ùber eime piertel DNion, en Mimftanb , ver den Bazar 
ald bie verbreitete Zeitung der Welt bimftellt. — Yud fernerhin werden wir eê und bauptjódnich angelegen 
fein lafen, burh Abbildung unb Belhreibung die Delbfiaufertigung der Damer- und Kinder -Garderobe ftetë 
ber neuejłen Mode entfpreheno au lebreu und hierbei vorzugómije auf die prackifchcn Bedi miife der Abonnenten 
Madfiót nehmen, fo bag den Familien Gelegenheit za wefentiihen Grfpungen geboten W. Die iibrtch afchelmenden 
34 Doppel« Rummetu (74 Bogen in gróbtem Bolid- Rorinat bełagen gegen 300 S+śnitimufet tu nałurlider Grafe 
gu gefanmien Garderobe der Damen, Dlddchen und Suabeu, fomie der Qeibmwófche úberbapt. Diefe Sdnitumaker find 
ta Qsidnng nad Befhzebuną fo Nar nub fabfih, bob cub bie ungeńbteRe Hand tm Stade R, nu gutñgrades Riri- 
nngsftuć bamad pmsujóneiden uud angafertigen. Jdbuih Aber 1000 Abbildungen tunfajfen gleidicda bie gefammte 
Damen. Garderobe, Leibwdfhe nad Ruder- Garderobe, fener alle sbiigea Gegrafiżade, welde irgend in bas Berelh 
mtelblichec Gandarbeiten gehören, unb bie gerodbniih pu tearen Vrrifen in ben àden gełuuft weben, nach bem 
mobernfteu Gefhmad: Barier und Berliner Drigmalmufter fir Stiderei Beińfiderei, Zapifferie, LA 
cation und Goutahe, Bilete, G©trid-, Gåte, Nnapf und Berienarbeiten; endlich m regelmabiger Reihen 
i bilder. 
4 SE ace zu Des Bazar, redigirt von Dz. Julius Robenberg, bringt Rovellen ber beliebteften 
GóritRler, bem meiblichen Befcharad entiprehende Gtiząen emper und keiteren Jubalt3, nebfł kant. 
Gchihte, Mufit<pieceu fir Wianoforie ww Gefany, nee Tanztouren, Ratófel, Hebud, Shad. X u 
{prung Wufgoden und eine Hülle von Notizen und Wecepten fix bie $auświrtęjhajt und Toilette, (dlieklidy 
tegelmabiae Berie aber neuefe Włohen und Dandarbeiten. -roA js 
"7 Probe-Nummern werden von allen Nucùhandlunger und Post - Asmt6rn dsa In- 


und Auslandes zur Ansicht goliefert. 


Cena kwartalna: 
w miejscu . . . . 1 złr. 607 cnt. wal. austr. 
z przeselką pocztową - . . . ŻA. Tila WE” z 


Przedpłatę przyjmują księgarnie J. MCILSKIKO WEELTEI- 
GO we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie. 1364 2—3 


SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE 


i Elixir do zębów dra Łaarentius. 


Niezawodny Środek prze- 
ciw wszelkim cierpieniom 
zębów i dziąseł. Szczote- 
czki te używają się na Stl- 
cho, użycie ich przywTa- 
ca zębom Emalią i białość 


Nadzwyczaj dobre itanie ZEGARKI. 


Zasobny. od wielu lat zaszczycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. NIERZA gorarmistrza w Wie- 
dniu. Zwettelhofr. Stefansplatz Nr. 0. 
poleea w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze zregulowanych sega 
- rów po eennoh następująeyeb : 


Zegarki genewskie. . 


turalna. 

lindry srebrne na 4 rubiny . - od str. 11 na a É 
Cylindry srebrne na 4 rubiny isk 47 złe. M ~ Dostać można w Ki- 
Cyl. brinna FoR z6 uł: prera r tai r 4 PP jowie w składzie materja- 
Crljerana A npp <a "8 iłów aptecznych, p. Necze; 
Cyl. śr. na 8 rubinów . . . « « : : » à » : i ap: f 
pei na 8 RE 1a mm lepize 2 H w w Warszawie w składzie materjałów apte- 
Cyl. or. na 8 rub. abosowe (Armee-Ubren).. B cznych, p. Galle; we Lwowie w apteee p. 
SPEŁNI eH nie” 00103 100 48 1180 RUCKERA 1—0 

„0. 3 dwoma koprtal ....> - » IBJ* 
E: a, g mocneml kopet. . . . - « > 2e 
Cyl. e. angielskie u krysst. szkielkiem . % 
Cyi. s obozowe Savonatte. . « . . - + w 

l. s. oboz. Bavor. lepsze s moo. kopert ,„, Q3) 
Ramontolrs w lopszym gat. . « . . . „ 8 

dtto dtto Savenelte . .. 3., 

Cyl. sł. próby 3. na 8 rub. . . . : - „ 38)” 
CyL zł. próby 3. na B rub. ze sł. kapsią 38 
Cyl. sł. damskie. . . „,.. . ... „. 8 
CyL sł. damskie lepsze . 8 


Cyl. zl. damskie z emalią ! djamentami ` a 


J 


zlotą kapsia na 8 kam. ,„, 40 
Savoney damskie na 8 rabinów . . * . 40 || 
Savonetty damskie z emallg lepsze - . , 48 
Kotwiczne złote na 13 rabinów . . . 38 |-- 
dtto na 13 kam. ze złota kapzlą lepsze 45 
dtto na 13 „ z 2 kopari si. hoaa aaa 
dtto s 3 SE od złr. 60. 70, BO, 90 100 do 180 
dtto damskle . . . - - - . . od słe. 43 
dtto dsmakio s 2 kopert. 58 


dtto damskie z $ kopert. £ kryczt. szkieł. 65 | 
Remontoira s ód Bart. od 120. 150. 180 
Bndaiki po sir. 5, 2 zegarem po złr. 1. 


(M 


w: 


Największy skład zegarów waladło- 
1140 wych własnego wyrobu 10—12 


00 8 dni do naołągnnia . - po str. 16, 
bijące godziny i pół godstny |... „ EA H 
kwadranse « « 58, 58 60 


Regulatory co miesiąo do nakego. 4 «88, 30, 38 
R opakowanie zógarów wahadłowych pobiera 
się 1 sir. 50 centów. 


OF Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej- 

wa zleconia za PAR eryk gotówki lub prze- 

azem będą Dajrychiej uskuteczniane. Zegary przyj- 
ują się także w zamian. 


BAU DES GORDILIERES Xet 


gór Kor- 
dylierów podług recepty chinskiej. Środek 
niezawodny, uśmierzajęcy w jednej chwili 
naj gwałtowniejszy ból zębów: uprzedza pró- 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 
nie zebów, które psuć sie Już zaezęły. Cena 
butelcezki 3 i 5 fauków. Dostać można w 
Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33. we Lwowie 
w aptece -yg Rukers. dawniej Tomka. 


Cena fiaszeczkł 1 zlr. BU cont., ZA opa- 
kowanie 20 ent. 1136 10—30 


Woy skład przyborów tonlety damskiej na czas fi) 
karna wału. 


Waow tak u siebie w salonie jako też i w domach 
(igprywatnych, starać się będzie, tak jak dotąd, jj 
i od względem gustu i usługi, pozyskać zadowo 
enie Wysokich Stanów i Szanownej Publiczności 


M 
cst także w tem salonie na czas karnawału iii 
jabonament — a mianowicie od Trzech Króli do Ý 
iikońca karnawału: 


Po znacznie 
zniżonej cenie 


sprzedaję teraz 


piawdziwie amerykańskie maszy- 
ny do szycia ze słynnej fabryki pp. 


Wheeler & Wilson, 


w Nowym-Yorku, do użytku do- 
mowego, krawieckiego i szewskice- 
go — sprowadziłem też ulubione 
damskie maszynki do szycia re- 
czne w cenach 25 do 40 zly. i po- 
lecam do maszyn potrzebne igły, 
nici, bawełny i jedwabie po ce- 
nach najniższych, 

Kupujący maszyne otrzyma 
nauuke szycia bezpłatnie i piceio- 
letnie poręczenie. 1 TSi 


Stanisław Buszak 


handel płócien. 


Ces. król. austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 
Woda Anaterynowa do ust 


J. G., Poppa, praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, (dawniej „Tuchłauben* Nr. 557) 
= teraz Stadt, Bognergasse Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędności 2 


BS. Cena fiakoniku 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 cent. -Ji 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Wiedniu, również jak we wszystkich handlach pa- 
chnideł. Na prowinoji w poniżej wymienionych składach. 


C. k. wył. uprz. Pasta do zębów. Cena 1 zły. 22 cnt. 
M asa do plombowania dziurawych zębów. Cena 1 zł. 10 ©. 
Roślinny proszek do zębów. Cena kartonika 63 cnt: 
„ , Ze się moja woda do nst od wielu lat okazała jsko 
jeden z najszezególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jako też i innych części ust, zostało potwierdzone 
znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj- 
wyższych stanów, również ze strony najszacowniejszych 
znakomitości lekarskich. m. 
BW Woda Anaterynowa do ust, że również na 
ostatniej wielkiej wystawie świata została wyszczególnio- 
ną, w Anglii król. pat. przed fałszowaniem zastrzeżon$: 
> złe: 7 niemniej, że się i w Ameryce taką samą opicką i równe 
wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondencjami pierwszych dzienników 
monarchii; moge przeto śmiało wstrzymać się od wszelkiego dalszego zachwalania. 
Powyższe artykały atrzyinu ją: 
we Lwowie apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolascha 
apte p. A. Berlinera apt., p. Ebenbergera apt., p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Boni- 


facego Stillera, p. Zygmunta Rukera. W Krakowie p. Górecki, p. J. Jahn, p. L. Fein- 
tuch, p. E. Stockmar apt. i J. Bartl. 


Także utrzymują takowe ua składzie: 

W Belzie p. Hrymak,w Białej p. Knaus, w Bielska p. Stanko apt. w Bóbree 
p. Czarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomuliński apt., w Brze- 
Żanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenchecht, w fłuczaczu pp. Kodrębski i Kereel, 
w Czerniowcach p. Alth syn apt., p. Rożański, p. Schaliy, p. Sehnirch i p. Jan Rinte 
ner, w Częstochowie dr. K. Helferm, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromila 
p. A. Grotowski apt, w Dronobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
trzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., w Jarostawiu p. Bo- 
gusz apt, w Kolomyt p. Rożański, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sidorowiet 
Ko w Krynicy p. M. Nitribitt apt., w Kimpolunę B. Sommer, w Lutowiskach p. 


Koniecki, w Liputka p. Sommerfeld apt., w Manasterzyskach p. Lipscehlite, w 
owym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu È Kosterkiewicza wdowa, w Preemy- 
ślu p. Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski 
apt., w Radowcach p. B. Teichmann, w Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie p. 
J. Scheiter i syn. w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Kiedl apt. jp. A. Kromer, w 
Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, w Stanislawowie p. Beil apt, p. Świtalski i p.. B. 
Czuczawa, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. A. Butschapt, w Serecie p. I- Some 
mer, w Buczawie p. E. Totezat apt., w Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski księg., 
w Taruopoln p. Latinek i p. A, Morawetz, w Turce p. A. Czeruiański, w Waduwt- 


cach p. Foltin, w Zaleszczykach p. Kodrębski. w Złoczowie p. Wolf Korkes,-p. A. 
Gottwald i p. Krzyżanowski apt, w %ółkwi p. Krzyżanowski apt. 1017 


SZPRYCOWANIE 
TIG 
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ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny, czyszczący 
krew bez Wieza uszu: A e dzi: 
czong ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci, 
zepsutych  humorów. jost bardzo skuteczny 
w skrafulicznych ałąabościąch. silnych bole: 
ściach w cezaste porodu, uporczywych -lisza- 
jach, wyrzutach syfilistycznych, świerźbię 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypae u ko, 
biet, „w wieku krytycznego przejścia, na. 
brzmienia gruczułów, chorobach zarażliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy. 
wych. 1187 86—40 


Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiegą 
i Gallego, jak również u pp. Sokołowskie- 
go, (irodowskiego K, Lilpoppa, Center. 
schnera i spółki; w Lublinie u pp. Mazu. 
kiewicza; Wareskiego; w Wilnie u p. Chro- 
ściekiego, w Kijowie u apt. Necze; w Krą- 
kowie u p. Molędzińskiego i we Lwowie 
u Z. RURERĄA, «> wyĘ 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
chór nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais, 
Cena 4 gl., z opakow niem 4 zl. 25 c, 


P» GRIMAU LT erQ'! aprexakzyw PARYZU 


Szprycowa2nie to przygotuwuje się z li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego Ma- 
tiko, Stanowi vno środek niezawodny prze- 
eiwko rzeżączkom i blenoragiom najuporczy- 
wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po- 
zostawia po sobie zwężenia kanału ani na- 
brzmienia kiszok — Pigułki zaś napełnione 
są esencją z Matiko, połączona g balsamem 

opajwy, A to w celu zdwojenia własnąści 
leczących tego ostatniego i odjecja mu woni 
nieprzyjemnej, jak również zapobieżenia 
odbiciom i mdłościom, których doświadczają 
osoby zażywająco zwyczajne pigułki z bal- 
samu kopajwe. Dla tego to lekarze we wszy- 
stkich częściach świata, przekładają je dziś 
nad wszelkie inne środki. Obiedwie pro- 
paracje użyte suzem, działają bardzo cnergi- 
cznie, każda zaś użyta osobno, działa wolniej 
lecz niemniej skutocznie, 1173 4-16 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Rukera í Berlinera, w Brodach u | 
p. Franzos. 


salon fry zyerski 


anowski, 


na placu Katedralnym 1. 29 i 30 we Lwowie, 


Poleca swój największy, świeżo zaopatrzo- d 


E 


| Mi 


Przyjmując zamówienia do czesania wło-j 


je 
M 
h3 k 


Dla dogodności Dam i Panów, otwartym” 
Yy 
abonament kosztuje: 


z przyborami dła dam 
p 
z R „ panów 3 


zir. M6. 


10. 


O znacznym zapasie przyborów, pachni- 


Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pitlera, 
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